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Prenumerata przyjmuje się tylko od Igo do ostatniego dnia w miesiącu. — Ł*»«y * pieniędami 
pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłaćfranco  doAdministraoyi „(Jfa .. .. — 
kowie. — Insty reklamacyjne mezapiectętowane niepoalegąją opłacie pocztowej.— Listów mefranko- 
wanyeh nie przyjmuje się. — B ę h o p U m a  nadsyłane Redakoyi niezwraoąjf się, lecz bywąj^ niszczone.

V r e a a n a a e r a i ^  gkirayjMBUją:
r n  Bur*'kM wtoł Admtaktmcyc „CZASU41 tudzież urzędy pocztowe. n  o * S '
p. g. A. Etaayteaowakieąo, handel dawniej Dworskiego. r; ,  po^
od miejsca Wiersza drukiem drobnym (petowymi), za pierwszy r a z 1°, za ta*dy> « »  f  £  ^  raŁ  
U i& d e rta n e  (na 3 stronnicy dzionmka od nuejsoa wiersza ™ e m  c b e b n ^  po iW  ̂ £  od
O n ł ą o c a i B  <lo „ C * » .w “  (prospekt*, cyrkularze, ogłoszenia itp.ł p rzy k u ją  s ^  s* p -ro a d a j* :*  
100 egzempl. dla zamiejscowych, a 5 0  c. od 100 egz. dla miejscowych P ; ™ " WB re n „ m e » ł ę  
należność uprasza eie n a p rz ó d  nadpłać przekazem pocztowym O g ło a a e r f*  W. Racz-
oravimiiia- w I ' a r v i n  wyłącznie p. Adam Carrefoui de la Croix Rouge 2, (jtrocumeraic i w  w. 
kowski fcubourg Poissonilre 3 3 ); w W i e d n i a  pp. Huaomtejn A V o g le r t  także w H a o W 1 
furcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu,, A. Oppohk ^.tubenbaatei .  r. ( . ,  ( u t i s  w 
R. Mosse (takie w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube A Lomp,

Frankfurcie n. M.), Rotter & Oomp.

_ Z dniem 1 Kwietnia b. r. zw i
niętą zostaje Istniejąca od lat k il
kunastu AJencya ,.Czasu“ W. Piąt
kow skiego we L w o w i e .  W szelkie  
prenumeraty i ogłoszenia  przyjmu
je  odtąd wprost pocztą tylko Adinl- 
nlstracya „Czasu“ w Krakowie.

Przedpłata na „CZAS”
od dnia Igo Kwietnia 1877 r.

f  przesyłką  pocztową w państwie 
Austryackiem :

u# pół rokn na kw artał na 1 miesiąc 
złr. * 8  złr. O złr, • -* ©

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy
pisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od pierwszego  do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem  
pocztowym.

Oena „Ctasu* aa granicą ogłoszona jest w tytnle 
każdego numeru.

b r a k ó w  * »  m arca.
Dochodziły nas głośne a napuszyste za

powiedzi, że wobec zgniłych społeczeństw 
europejskich społeczeństwo rosyjskie przed
stawia zdrową przyszłość, że rozpadającą 
się Europę zastąpi Rosya, że dość będzie 
dla niej chcieć, aby zabłysła nowa era, niby 
zorza północna. Prosta, ale pełna głębokiej 
ironii piosnka, dała u nas należytą odpra
wę tym szumnym a niczem nieusprawiedli
wionym, aczkolwiek może na pozór łudzą
cym przechwałkom. I w piosnce tej było 
wiele prawdy.

Środkiem odrodzenia świata przez Ro- 
syę, taranem, który miał w proch rozbić 
zbutwiałą Europę, była oczywiście sprawa 
słowiańska. Na jej gruncie miała Rosya 
naznaczyć swoje opatrznościowe powołanie, 
na nim odegrać rolę wielkiego mocarstwa 
równorzędnego z Niemcami, zapisując świe
tną w dziejach kartę. Zdawało się, że po 
długiem wyczekiwaniu Rosya wybierze spo
sobną chwilę i przystąpi do dzieła dobrze 
przygotowana i zdawać się mogło przed 
dwoma laty, gdy pierwsze w Bośni padły 
strzały i tak wielki w Moskwie i nad Ne
wą znalazły odgłos, że się rozpoczyna pier
wszy akt trzeciej części trylogii, które 
pierwsza część odegraną została zręcznie 
we Włoszech, druga piorunująco w Niem
czech.

Sądząc po dotychczasowym przebiegu 
sprawy, wnosić przecież można, że Rosya 
aczkolwiek nie zaskoczona wypadkami, nie 
jest gotową ani wewnątrz, ani zewnątrz, 
ani wojskowo, ani dyplomatycznie do pod
jęcia tak olbrzymiego zadania. Pokazało 
się, że aż do chwili, w której cesarz Ale
ksander postawił w Moskwie kwestyę sło
wiańską, Rosya przygotowywała się do nie 
wewnątrz wyłącznie gnębieniem i tępieniem 
najwybitniejszego i najżywotniejszego w 
Słowiańszczyznie żywiołu polskiego; na ze
wnątrz dozwalając i dopomagając do wzro-

Cząść literacko-artystyczna.

PAMIĘTNIK SZLACHCICA PODLASKIEGO.
(Ciąg dalszy).

Po odjeźlzie Redle, kapitan do którego zawsze zbli
żać się mogliśmy, zaczął swoim zwyczajem mówić 
o Austryakacb, bo urodzony był w Galicyi i w le
gionach wojował przeciwko nim. Opowiadał, że mają 
artyleryę dobrą celnie strzelającą, ale bez pośpiechu. 
Ogień nasz będzie żywszy i pewnie, że jutrzejszego 
dnia będziem mieli z niemi do czynienia.^ Zaczął o- 
powiadać patrząc na pozycyę zkąd się najprzód nie
przyjaciel pokaże. Tam zajmie kawalerya ̂  a z tego 
laBku wyruszy piechota. Całą siłę obrócą na groble 
z Falent do Raszyna. Słuchaliśmy jego gawędy, ale 
później przekonaliśmy się, że miał doskonałą znajo
mość rzeczy, gdyż wszystko się ziściło, jak przepo
wiadał. I owe gawędy, perorowania, były dla nas lek- 
cyą taktyki w< jakowej. Noc przepędziliśmy przy o- 
gniskach. Poczciwy nasz dowódzca prawił o bitwach 
we Włoszech. Słuchali koledzy oficerowie, my i żoł
nierze; ale pomimo interesownych opowiadań, sen 
morzył niemiłosiernie i choć nasz komendant zalecał, 
żeby nie Bpać, bo żołnierz może się tak przyzwyczaić, 
że śpiąc będzie czuwał, zostawiliśmy jego czuwające
go, a każdy przypadłszy do ziemi chciał snem twar-' 
dym choć parę godzin się pokrzepić. Co tylko świ
tać poczęło, bez pobudki wołano: wstawać! strawa 
była zgotowaną połowa posilała się: druga od arrna 
nieodchodziła. Przemienili się. Już dzień zajaśnia 
19go kwietnia. Ze wzgórza widzieliśmy, że cała linia 
Btała pod bronią; jedni rozwinięci, inni w kolumnach

stu nad miarę wrogiego Słowiańsczyznie 
jaństwa Niemieckiego; wojskowo usiłując 
niewolniczem naśladownictwem dogonić 
łezowocnie inne mocarstwa w ich urządze
niach militarnych; dyplomatycznie, jedynie 
wywołując w Turcyi zamięszanie bezuży- 
;eczne i przedwczesne ruchy, narażające 
udy słowiańskie na rzezie, rabunki, zubo

żenie, osłabienie i moralne rozczarowauie 
a siebie samą na kłopoty. Słowem, najspo- 
cojniej zapatrując się na położenie, docho
dzi się do przekonania, że dotychczas Ro
sya zadała tylko ciosy sprawie słowiań
skiej, ciosy, które wyraźnie obracają się na 
torzyść sprawy stojącej z nią w natural
nym antagonizmie a więc sprawy niemie
ckiej. Postępowanie Rosyi dozwoliło ks 
3ismarkowi spełnić najtrudniejsze zadanie 
>o nie zrywając z nią, ani naruszając jej 
z Prusami sojuszu, osłabić ją przecież i u- 
łokorzyć w Słowiańsczyznie. Ks. Bismark 
zostawiając Rosyi swobodę i stwarzając dla 
niej upragnioną możność dowolnego gnę
bienia i tępienia żywiołu polskiego, zajął 
ą użytecznie dla Niemiec i zadał, jej wła 

sną ręką pierwszy a zapewne najdotkli 
wszy cios kwestyi słowiańskiej; dopełnił 
zaś dzieła, pozostawiając Rosyi wolność 
może nawet zachęcając ją do bezowocnego 
jeżeli nie zgubnego wystąpienia w sprawie 
Słowian tureckich.

Rosya przyjmując niebacznie po dwakroć 
zdradliwe dary, pozbawiła się w kwestyi 
słowiańskiej żywiołu, który tylko w połą
czeniu z nią mógł się był stać niebezpie
cznym dla Niemiec i Europy, a dzisią 
znów traci w tej kwestyi równowagę. Dość 
że sprawa słowiańska w jej rękach prze
mienia się w szumną teoryę, którą ona 
każdodniową polityką niweczy. Dopomógł 
jej do tego dzieła zniszczenia ks. Bismark, 
polskie błędy, lecz głównie własne namię
tności i zaślepienie. I oto usuwa się jej z 
pod nóg podstawa wielkości i przyszłości: 
zostają się przechwałki, pomimo których 
Rosya, co miała wyzywać spruchniałą Eu
ropę, zmuszoną jest szukać u niej i przez 
nią drogi wyjścia i rozwiązania kwestyi 
słowiańskiej, którą przeciw niej podnieść 
marzyła. Ztąd owe źle określone, mgliste 
układy o podpisanie protokółu międzyna
rodowego, prowadzone przez zagadkowego, 
a raczej przecenionego niż zapoznanego 
dyplomatę, układy, które dość niezręcznie 
acz podstępnie zmierzały do wciągnięcia 
Europy do udziału w wcześniejszym lub 
późniejszym rozbiorze Turcyi na korzyść 
potęgi rosyjskiej w Słowiańsczyznie. Dzi
wniejszą od tych namów nieudanych wyda
wać się musi chęć ratowania interesu ro
syjskiego w świecie słowiańskim za po
mocą Niemiec i rad ks. Bismarka.

Europa, dla której rozwiązanie kwestyi 
wschodniej przedstawia niebezpieczeństwa 
tylko z powodu możliwej przewagi Rosyi 
na Wschodzie, nie może podpisać warun
ków ułatwiających jej zadanie. Niemcy zaś 
nie mogą zrzekać się widocznych korzyści

świetnego, bezkrwawego a niekosztownego 
zwycięstwa nad Słowiańsczyzną skompro
mitowaną z Rosyą i przez Rosyę. Czy zaś 
Europa i Niemcy będą mogły i zechcą 
s torzystać z tej sposobności, pierwsza aby 
raz na zawsze odsunąć od Wschodu przy
czynę groźnych niebezpieczeństw; drugie, 
aby zażegnać stanowczo starcie się w przy
szłości świata niemieckiego ze słowiańskim—  
est to wątpliwem, jeżeli aie nieprawdopo- 

dobnem. Czy jednak w c wili rozpaczliwe
go wystąpienia Rosyi w. sprawie wscho- 

niej tak Europa, jak Niemcy nie pokusi- 
yby się o to? Jest to ważne pytanie, które 

zapewne zadają sobie w Petersburgu, a 
ctóre może zniewoli do podjęcia na nowo 
rokowań raczej, niż do puszezenia się na 
niebezpieczne przedsięwzięcia, które bez 
odpowiednich środków i po popełnionych 
dędach rozbić by się mogły nawet o zbu- 
wiałą Europę.

KORESPONDENCYA „CZASU:1
T a r n ó w  28 marca.

Komisy a z Wydziału krajowego do zbadania tu 
tejszego gospodarstwa gminnego delegowana skoń
czyła przed kilkoma tygodniami swoją czynność. 
Rezultat tego dochodzenia musiał być dla zarządu 
gminnego bardzo niekorzystny, bo Namiestnik roz
wiązał tutejszą radę gminną i dzisiaj oddany został 
tymczasowy zarząd miasta, sekretarzowi Namiestni
ctwa p. K r z a c z k o w s k i e m u  jako komisarzowi 
rządowemu. Wydział rady powiatowój ma wybrać 
12 mężów zaufania, którzy przy komisarzu rządo
wym zastępującym burmistrza, mają pełnić tymcza
sowo funkeye Rady miejskiój. Zarazem unieważnio
no wybory do nowśj Rady miejskiój w grudniu r. z. 
odbyte, a ponowne wybory odbędą się już pod kie
runkiem tymczasowego zarządu. . . . . .

Za powód do rozwiązania Rady miejskiój jest po 
dany nieład w zarządzie i zaniedbanie obowiązków 
ze strony rady gminnój. .

Chociaż stan wyjątkowy u nas zaprowadzony jest 
przykry, chętnie go jednak'przeniesiemy, jeżeli zdoła 
inaugurować u nas stosunki znośniejsze od tych, któ
re tutaj od czasu zaprowadzenia autonomii panują.

O ustępującym burmistrzu Drze Rutowskim tyle 
każdy choćby jego przeciwnik powiedzieć musi, że 
od kilkudziesięciu lat z najlepszemi chęciami poświęcał 
się usługom miasta i kraju,nie miał jednak dość si
ły, aby się oprzeć anarchicznym elementom naszego 
miasta i nie dać się im uwieść. Cała sztuka teraz, 
żebyśmy ze Scylli nie wpadli w Charybdę, bo par-
tya przeciwna Drowi Rutowskiemu i jego stronnikom 
posługuje się pasożytną ludnością, któraby wszystko 
na swoją korzyść zagarnąć chciała. Środek między 
temi dwoma zgubnemi kierunkami znaleść będzie 
zadaniem tych obywateli, którzy się szczerze dobrem 
miasta zająć zechcą, a którzy jak się spodziewać 
trzeba u tymczasowego zarządcy miasta, posiadające
go zaufanie rządu krajowego, wszelkie poparcie zna
leść powinni. _____

W i e d e ń  28 marca.

O  W podróży swej na około świata dyplomaty
cznego żeglarz rosyjski pominął tym razem stolicę 
włoską. Jenerał Ignatiew prowadził tak poutne po
gadanki z posłem włoskim jenerałem Robulan- 
tem iż wycieczka do Rzymu stała się zbyteczną, 
jenerał Robillant nie opuścił jenerała Ignatiewa aż 
do ostatniej chwili, gdy tenże wyjechał do Berlina.

Tę zażyłość obu dyplomatów tłómaozą pokrewień
stwem ich żon. Kiedy jenerał hr. Sumarokow bawił 
w Wiedniu i również tyle konferował z jenerałem 
Robillantom, mówiono także, że to pokrewieństwo, 
z czego wynika, że dyplomacya cała włoska musi 
być spokrewnioną lub spowinowaconą z rosyjską. Je 
nerał Ignatiew spiesznie wraca do Petersburga, do
kąd przybędzie jeszcze przed świętami greckiemi. 
W Berlinie zabawi tylko 2—3 dni. Rokowania je 
szcze toczą i toczyć się będą, ale co do ich rezul
tatu nikt już łudzić się niemoże. Na szczęście nie
pewność dzisiejsza, którą Europa od półtora roku znosi 
z podziwienia godną cierpliwością, nie potrwa już 
bardzo długo, albowiem za powrotem jenerała Igna
tiewa do Petersburga decyzya nastąpić musi; słu
sznie jeaerał Ignatiew w rozmowie z jednym z współ
pracowników Pressy wspomniał, iż Rosya nie jest 
w stania dłużej dźwigać ciężarów mobilizacyjnych.

Czego dopiął jenerał Ignatiew w Wiedniu ? Mówią, 
iż hr. Andrassy miał wyrazić się: „wolę wojnę, ani
żeli pokój Ignatiewski." Wątpimy, czy hr. Andrassy, 
który bardzo miłuje pokój w interesie Austryi, byłby 
w sposób tak śmiały ocenił chwilowe położenie. Ale 
w powiedzeniu owem jest wiele prawdy. Rosya stoi 
bowiem w obec smutnej i nieprzewidzianej alterna
tywy, albo prowadzić wojnę wbrew woli i chęci, albo 
wymódz na Europie koncesye zdolne zasłonić odwrót. 
Ale koncesye takie byłyby połączone z upokorzeniem 
Europy, a tern upokorzeniem byłyby w pierwszym 
rzędzie dotknięte Austrya i Anglia. Dlatego chętnie 
wierzymy otrzymanym właśnio informacyom, iż Au
strya nie mogąc przystać na warunki pokojowego 
odwrotu^woli obiecać Rosyi neutralność podczas woj
ny z Turcyą. Otóż zapewniają, że jenerał Ignatiew 
przed wyjazdem z Wiednia miał otrzymać przyrze
czenie zs strony Austryi, iż na przypadek wojny 
neutralne zajmie ona stanowisko.

Rzym 22 marca.

odwagi a dziś już nie pora. Chwila pokuty może już

Gabinet Depretisa, jak nadmieniłem wyżćj, bar
dzo sie zaniepokoił alokucyą papieską; chciano zra
zu zapobiedz jój ogłoszeniu, lecz namyśliwszy się, 
mniemano, że zręczniej będzie dozwolić wolnego 
obiegu słowom P a p i e ż a ,  jakkolwiek są gromouosne. i . 
Mancini uważał jednak za stosowna przesłać do pro
kuratorów przy sądzie apelacyjnym królestwa okól
nik pełny obslżywośd i złój wiary, na który krzyczą 
tu w niebogłosy.

Minister sprawiedliwości mówi, że alokucyą za
wiera winę (sic), lecz rząd, aby dowieść Europie że 
Papież największój używa wolności (trudno dalój po
sunąć obłudę), nie uważał za potrzebne wzbronić jćj 
ogłoszenia.

Niektóre dzienniki zostały jednak skonfiskowane 
za to, że do alokucyi papieskiej robiły komentarze 
i uwagi niechętne istniejącemu stanowi rzeczy.

Zasługuje na największy wzgląd ten wypadek, kuó- 
ry nowe nadaje życie tój kwestyi, zawsze żywćj iży-  
wotnój i ogromną mającej wagę dla chrześciańskiój

Izba zajmuje się obecnie dyskusyą nad spadkiem 
Riccttego. Wiadomo, że zarzucają dawnemu mini
strowi wojny, iż taił przed parlamentem i P ™ , 0 '  
pinią publiczną istotną sytuacyę armii i że łudził 
Izbę fałszywemi nadziejami. Jenerał Mezzacapo żą
da dziś ni mnićj ni więcśj jak 16 milionów, aby 
dokończyć uzbrojeń, jako wydatek zwykły, a 12o 
milionów na wydatki nadzwyczajne, to jest na ro
boty obronne, konie itd. Dyskusyą będzie brzemien
ną w gniewy i skandale. Wątpię aby nowy minister 
otrzymał od parlamentu żądane sumy, lecz zape
wniają, że w każdym razie nie będzie to kwestyą 
gabinetową. Rozprawy te wykażą, że armia włoska 
nie jest gotową, że uzbrojenie jój jest bardzo nie
kompletne i że gdyby kraj był zmuszonym do woj
ny, jenerał Ricotti odegrałby tę samą rolę jak mar
szałek Leboeuf w r. 1870.

Alokucyą papieska na ostatnim konsystorzn wie! 
kie wywarła wrażenie i nieprzesteją tu mówić o niój. 
Rząd gwałtownie został wstrząśnięty temi słowami 
wyrzutu i groźby, na jakie zupełnie zasłużył. Niety
kalność osoby Papieża, będąca jednym z pierwszych 
artykułów statutu, stała się prawie martwą literą. 
Codziennie pojawiają się artykuły satyryczne, bez
czelne i obelżywe przeciw Piusowi IX i haniebne, 
podłe karykatury, rozpowszechniane w tysiącach e 
gzemplarzy. Mianowicie uderzają one w dwu osta 
tnich numerach Don Piolonano, gdzie jest alu- 
zya do świeżego zamianowania kardynałów i aloku
cyi papieskiój. To może dać wyobrażenie jak Bię 
obchodzą z Watykanem owi bandyci ołówka i pióra. 
Najobojętniejszy nawat oburzyć się musi na to cią
głe plwanie na Kościół, szczególnie w Rzymie. Wło
chy doszły do tego, że uważają kwestyę papieską 
za kwestyę wewnętrzną i w wielkim są błędzie, gdyż 
nadejdzie chwila prędzćj czy później, że trzeba 
będzie rozwiązać tę straszną kwestyę, która się zo
wie kwestyą rzymską. Dwie władze nie mogą istnieć 
obok siebie i przy sobie, jedna więc musi ustąpić 
drugiój i pomimo małodusznego wstrętu, jaki upadła 
dyplomacya europejska uczuwa do podobnych roz
praw, będzie ona zmuszoną pierwój nim się spodzie
wa. zająć się jeszcze sytuacyą dostojnój Głowy Ko
ścioła.

Rząd włoski powinien był starać się w własnym 
interesie uniknąć tego postępowaniem umiarkowa 
nem i politycznem. Lecz ruch sekty szatańskiój, któ
ra popchnęła Wiktora Emanuela do Rzymu, był 
dziełem części najbardziój zepsutój wojska, ludzi 
ciemnych, fanatycznych i bez zdania, a dziś ulegać 
trzeba skutkom zbrodni popełnionej w r. 1870 pod 
wpływem takich żywiołów. Trzeba było w początkach 
rewolucyi włoskiój, lub raczój bezbożnego spisku pie- 
monckiego, popieranego przez rozmaite tajne towa 
rzystwa rozproszone w krajach półwyspu, oczyścić, 
jeżeli to było możebnem, stronnictwo zjednoczenia z 
wszelkich zuzlów, które je rdzewiły, lecz nie miano

Londyn 24 marca.

Dyskusyą w Izbie niższej w nocy z piątku na so
botę była w gruncie rzeczy klęską dla opozycyi. Na
stręczyło to pp. Gladstonowi i Fawcett sposobność 
powiedzenia dobrych mów bez praktycznego jednak 
rezultatu. Główni przywódcy opozycyi byli bardzo 
niezadowoleni, że Fawcett w fałszywem postawił ich 
położeniu i tie  uważali chwili za stosowną do wo- 
towania nad kwestyą wschodnią. Spowodowało to 
rzadkie tu widowisko, że wszyscy liberaliści wpływo
wi przed głosowaniem opuścili salę, jak pp. Gladstone, 
Bright, Forster, lord Hartington itd. Chcieli oni tem 
dowieść, że p. Fawcett winien sam wziąć odpowie
dzialność za swoją mowę.

Z resztą sytuacya się nie zmieniła od ostatniego 
listu mojego. Prawdopodobieństwo zgody z Rosyą 
zmniejszyło się bardzo. Jest jednak dotąd wielu, co 
sądzą, że przykry stan finansów rosyjskich i życze
nie Cara utrzymania zgody europejskiej, mogą jeszcze 
zapobiedz wojnie.

Opinia publiczna zgadza się z rządem, aby ządac 
od Rosyi rozbrojenia, jako nieuchronnej rękojmi po
koju. Co do Turcyi panuje tu przekonanie, że jej 
finanse zmuszą ją  do rozpuszczenia wojska, jak 
tylko Rosya zdemobilizuje armię. Czarnogóra, jak 
tu wiadomo, podpisze natychmiast traktat pokoju, 
skoro Rosya życzyć sobie tego będzie. Zarazem opi
nia publiczna tutejsza pragnie koncesyj terytoryal- 
nych dla Czarnogóry, któreby jej dały wolny przy
stęp do morza.

Wiadomo mi z najpewniejszego źródła, że Btosun- 
ki między Berlinem i Londynem przybrały tak ser
deczny obrót, że dyplomaci rosyjscy bardzo tem byli 
zakłopotani. Jakie panuje przekonanie w tutejszych 
kołach politycznych co do Rosyi, najlepszą są ilu- 
stracyą słowa jednego z tutejszych mężów stanu: 
„Rosya, rzekł on, tak często nie dotrzymywała nam 
słowa, tak umiała rzucać piasek w oczy lordowi 
GranVillowi w sprawie chiwańskiej, że koniecznie

na piersiach zkrzyżował, bo to wówczas była moda 
między oficerami naśladować Napoleona, gdyż naj
częściej taką była jego postawa, kiedy w boju ob
serwował nieprzyjaciela.

Kapitan kazał w miejscu spocząć, a przywoławszy 
nas, odezwał się: „ogień flankierów rozszerzył się i 
wzmacnia się przed nami na całej linii. Lada chwila 
wysuną się kolumny piechoty. Wyłożył nam jakie 
działanie i cel jest flankierów, żeby zakrywały obro
ty wojska. My będziemy trzymać się odpornie, om 
nas zaczepią. Zaledwie dojrzeć można było, spostrzegł 
łysk odbijającego się słońca od broni. Uważajcie! 
z tego to punktu ukaże się piechota. I prawda, do
strzegliśmy kilkokrotne łyśnienia, a po chwili okryła 
wzgórze piechota. Wszystko co wczoraj i dziś prze
powiadał , ziściło się jakby on sam rozporządzał 
armii nieprzyjacielskiej obrotami. My nieprędko roz- 
poczniem — rzekł — ogień, ale niech każdy zajmie 
swoje miejsce. O godzinie lOej rozpoczął się ogień 
artyleryi. I  my daliśmy kilka strzałów do kolumny, 
która wytknęła się i w prędce zmieniła pozycyę.

Piękny to widok z wznioślejszej pozycyi mieć chwilę 
wolną, od rażących strzałów, a przypatrywać Bię 
działaniom mas zkoncentrowanych, grożących jedni 
drugim zniszczeniem. Nic mnie tak niezajmowało, 
jak zapał jen. Pelletier, który od bateryi do bateryi 
przelatywał, zsiadał z konia, sam z armat celował i 
prawie po trzy razy strzelał, nim Austryacy raz wy
strzelili. Niepowiem, żeby ciarki po skórze nieprze- 
szły po usłyszeniu pierwszych strzałów arm atnich; 
a le , że nas pociski niedosięgały, więc ochłonąłem po 
pierwszem wrażeniu. W tem zjawił się Redel, roz
mówił Bię z kapitanem i pojechał dalej. Kapitan wy
wołał nas czterech i zakomenderował do obserwacyi 
parku; choćby który i chciał pozostać, uprzedził ka
pitan, wymówiwszy te słowa: „pierwszy obowiązek 
żołnierza spełniać natychmiast, co rozkazują. Po
szliśmy i spotkali artylerzystów idących na miejsce 
nasze. Kozłowski odezwał się do mnie: „Bodaj cięW tem doszły nas z daleka pojedyncze strzały. Ka- ubmo. - ¥    .

pitąn rzekł: o! już spotykają Bię. Wzrok wytężył, ręcejdjabli wzięli z twoim Redlem, to on kazał odesłać

nas do oddziału obserwacyjnego, jak jakich smarkaczy
Istotnie tak było, zaprzodkowano armaty i popro

wadzono na inny punkt, zkąd grać zaczęły.
Na całej linii ogień trwał od godziny 10 do go

dziny 2 po południu. ?o  drugiej Austryacy uderzyli 
znaczną siłą dla zdobycia grobli, której biomł m ę
żnie pułk 8 piechoty, straciwszy walecznego pułko
wnika Godebskiego, którego trzy kartacze trafiło w 
irzuch. A kiedy go niesiono na płaszczu, dosięgła go 
eszcze kula karabinowa i dopiero o godzinie 9ej do- 
eżdżając do Jerozolimskich rogatek Bogu ducha

°d<W bitwie pod Raszynem Polacy zaledwie Btawić 
mogli 8,000 z Sasami i Francuzami przeciwko ar
mii 40,000 księcia Ferdynanda, z którą wkroczył do 
Polski i szedł dla zajęcia Warszawy. Poległych i wy- 
szłych z szeregów było do 1000. Austryacy daleko 
więcej stracili, jak dwa razy tyle, szczególniej przy 
zdobyciu grobli, na którą kilkakrotnie attak pona
wiali, doznając silnego oporu pułku 8go i dwóch 
bateryj kartaczujących niemiłosiernie krzyżowym o- 
gniem. Po zdobyciu grobli Polacy w porządku ustą
pili z pod Raszyna, a o północy zaczęli zajmowoć okopy 
Warszawy. Gdyby nie flegma niemiecka i plany 
dalsze arcyksięcia Ferdynanda, gdyby w dniu 20 
kwietnia, nazajutrz po bitwie raszyńskiej postąpili ku 
Warszawie, mogli ją wziąść z każdego punktu, gdyż 
tą  siłą, jaka była, trudno zasłonić było od rogatek 
Czerniakowskich do Powązek. Arcyksiąże Ferdynand 
przesadzone miał wiadomości o uzbrojeniu się mie
szkańców Warszawy, o wzmocnieniu okopów i sil
nym zamiarze bronienia się. Nie było jego zamia
rem sprowadzać wałową artyleryę i bombardowaniem 
niszczyć miasto. Chciał tylko znieść armię naszą _w 
polu, zająć Warszawę, ustanowić swój rząd i pospie
szyć jako zwycięzca przez Drezno do armii główne 
wystawionej przeciwko Napoleonowi, porozumiawszy 
się wprzód z upokorzonemi Prusakami.

Przykro było patrzeć tek na księcia Józefa jak i 
, generalność armii naszej! Na domiar nieszczęśćna

wojskj saskie otrzymało w temże czasie rozkaz od 
rróla saskiego, żeby wracało natychmiast do Sakso
nii. Książę z jenerałami Dąbrowskim, Zajączkiem i 
Fiszerem, choć rannym, zrobili naradę wojenną i 
postanowili żądać kapitulacyi Warszawy. Posłany par 
amentarz, wrócił z pomyślną wiadomością, że się 

arcyksiąże zgadza. Szło tylko o warunki, a te poda
no takie: 1) że wojsko polskie opuści Warszawę d.
22, a o godzinie 4ei po południu wejdą wojska au- 
stryackie i zajmą Warszawę, to jest w 48 godzinach 
od podpisania. 2) Wojsko polskie cofnie się na pra 
wy brzeg Wisły przez Pragę i most łyżwowy zdej
mie. 3) Wolno zabrać wszelki rynsztunek wojenny,
aki znajduje się w Warszawie. 4) Z3 ani wojsku 

polskiemu, ani wojsku austryackiemu z terytoryum 
Warszawy i Pragi żadnych kroków nieprzyjacielskich 
irzedsiębrać niewolno, ani strzelać wzajemnie do 

siebie. 5) Przez 48 godzin obydwa wojska w ża
dnym punkcie kroków nieprzyjacielskich nieprzedsię- 
wezmą. Korzystna to kapitulacya podpisana, i przez 
całą noc z 20, przez 21 i 22 nastąpiło cofanie się 
wojska na Pragę, zabierając co tylko można było. _

Przez kilkadziesiąt godzin sznur nieprzerwany cią
gnął wojska i taborów wojennych na Pragę. Oprócz 
tego wszystkie statki przewozowe zajęte były prze
wożeniem ważniejszych aktów wyższych urzędników, 
ministrów, senatorów, Radców stanu i prywatnych 
osób, które pozostać nie chciały w Warszawie. 22 z 
rana poczęto most zbierać, a tylko do godziny 4ej 
przewożone statkami przewozowemi. Z arsenału nie
podobna było zabrać wielu efektów. Broń, która pa
kowaniem w skrzynie zajęłaby dużo czasu, kilkaset 
sztuk zamurowano w sklepie.

Nadeszła godzina 4. Już słychać było bębny i 
muzykę wojska austryackiego, wchodzącego z tryum
fem na Krakowskie przedmieście, a jeszcze wielu 
tak wojskowych jak urzędników, .niemogło docisnąć 
się do statków przewozowych i może przeciągnęło 
się z godzinę, nim wojsko austryackie osadziło stra
żą brzegi Wisły. Zdarzyła się awanturka, która za

sługuje na zanotowanie, bom ją słyszał i patrzył na 
wszystko, będąc na tymże statku przewozowym.

Włodzimierz Potocki, który własnym kosztem 
zformował kompanię artyleryi konnej i mianowany 
został kapitanem dowódzcą tejże, opóźnił swój wy
jazd z żoną i prawie był z ostatnich przewożących 
się na Pragę. Otaczało go kilku oficerów, a nim 
statek odbił od brzegu, rozmawiali z sobą. Nad rze
ką po brzegu otulony płaszczem w ubraniu cywil- 
nem przechodził się człowiek, który wydawał różne 
rozkrzy. Spostrzegłszy, że wielu cywilnych tłoczy się 
na statek, donośnym głosem rozkazuje: „nm przyj
mować cywilnych, a tylko samych wojskowych prze
prawiać11. Potocki nie wiedząc od kogo rozkaz wy
szedł, odzywa się: „a cóż to mój panie tak rozka
zujesz. nie wziąłbyś lepiej karabin i me stanął sam 
w obronie ojczyzny41? Figura w płaszczu odpowiada 
m u: „mospanie byłeś dzieckiem, kiedym ja z kara
binem w ręku bił się za ojczyznę". Zrywa się ło -  
tocki do pałasza, chce wyskoczyć na ląa, ale go o- 
becni zatrzymują i mówią: niebacziiy. co chceaz ro
bić, wszak to prefekt Nakwąski i zaczęli wołać: prę
dzej, odbijać i odbito od brzegów. Obecni zaczęli 
Potockiemu opowiadać, jakie są wysokie atrybucye 
prefektów, o których on wcale nie wiedział, a że 
rozmowa odbywała się P° francusku, dwóch żandar
mów pozostałych z wojska francuskiego przeprawia
jących się, pojęło całą rzecz i z tego użytek zrobili, 
donosząc, że Potocki porwał się do oręża przeciw 
przeciw prefektowi. Nakwaski na razie tę rzecz po
minął i nie zrobił jej ofieyalną, aż gdy w r. 1810 
Potocki został pułkownikiem, przyszło zapytani* od 
rządu francuskiego, jaki powód był porwania się Po
tockiego do oręża przeciw prefektowi? Rzecz ta za
tarła się, ale z tego widać jak czujną była polieya 
wojskowa.

{Dalszy ciąg nastąpi).
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trzeba mieć jej słowo c z a r n e  n a  h i a ł e m .  Za
wdzięcza ona sobie sama nieufność Anglii, na którą 
szczerze się dziś żali.** W istocie w tej chwili w An
glii bardzo nie ufąją Bosyi. Prąd nieprzyjaśny Bosyi 
jest tu tak wielki, ie  sam p. Gladstone w mowie swej 
** piątek wieczór następujące rzekł słowa: „Z wiel-w
kiem niezadowoleniem i wstrętem widziałbym roz
szerzanie się wpływu rosyjskiego na cbrześcian w Tur
cy i. “

A t e n y  20 marca.

Jakiś czar padł na Grecyę; inaczej trudno sobie 
wytłómaczyó dla czego ten kraj nieszczęśliwy nie ma 
ani chwili spokoju i ciągłe bez dobrej przyczyny 
przechodzi kryzys ministeryalne z wielką szkodą in
teresów kraju.

Izba prowadziła regularnie swe praco 1 zawotowała 
prawie w całości najważniejszą na tej sesyi ustawę 
o organizacyi arm ii, której tylko ilość pozostawała 
do zawotowania, kiedy ministeryum Commundurosa 
musiało się podać do dymisyi. P. Deligeorgis zaśle
piony egoizmem, i widząc jakąby sobie zdobył po 
pularnośó Communduros, gdyby ustawa ta była za- 
wotowaną, pochwycił pierwszą sposobność aby obalić 
ministeryum. Powód był małoznaczący a nawet dzie
cinny; chodziło o kwestyę legalności pewnej pensyi 
przyznanej przez ministra marynarki. Dla tak błahej 
przyczyny p. Deligeorgis niewahał się kraj popchnąć 
w zair.ęt, i unieważnił wszystko, co dotąd uczyniono 
fiby stawić czoło grożącym wypadkom.

Stronnicy p. Tricupis równie jak część stronników 
p. Zaimis wotowalii z p. Deligeorgis, któremu się 
powiodło doprowadzić do skutku wotum nagany wię
kszością trzech głosów. Jedenastu stronników p. Zai
mis nie chciało popierać p. Deligeorgis; odłąozyii 
się przeto od stronnictwa p. Zaimis, wiążąc się sta
nowczo z stronnictwem p. Communduros, który tym 
3 posobem nabywa nowej siły. Nowy minister złożył 
wczoraj przysięgę królowi i zaraz udał się na Radę 
ministrów aby postanowić, jaką ministeryum ma za
chować postawę w Izbie.

Jednak według wszelkiego prawdopodobieństwa 
jeszcze tym razem p. Deligeorgis krótko tylko 
chowa tekę, gdyż p. Commundurus wzmocniony 1 1  
członkami stronnictwa Dellynianisa i Bulgarisa, ma 
zawsze większość. P. Deligeorgis sprowadził więc po raz 
wtóry kryzys m inisteryalną, nie będąc w stanie u- 
Łrwalić coś stałego.

Cóż można sądzić o takiem postępowaniu w chwili 
gdy wojna rosyjsko - turecka zdaje się być nieuni
knioną.

K r a k ó w  29 marca. W biurze prezesa tutej- 
•szej Izby adwokackiej Dra Władysława Markiewicza 
odbyło się w poniedziałek 26go b. m. walne zgro
madzenie krakowskiej Izby adwokackiej, na którem 
roku zeszłego wybrauych komisarzy do egzaminów 
adwokackich tutejszych adwokatów Dra Romana J  a 
k u b o w s k i e g o ,  Dra L i s o w s k i e g o  i Dra K o r 
c z y ń s k i e g o  na tym urzędzie na rok następny, po 
czynający się Igo maja b. r. zatwierdzono, i w miej
sce ustępujących z dniem Igo maja b. r. z rady 
dyscyplinarnej członków rady Dra Machalskiego 
Dra Stycznia, tudzież zastępcy Dra Hajdukiewicza, 
wybrano członkami rady: Dra H a j d u k i e w i c z a  i 
Dra S t y c z n i a ,  a zastępcą Dra W i l k o s z a .

Zarazem podajemy l i s t ę  a d w o k a t ó w  należą
cych do tutejszej Izby adwokackiej z końcem r. 1876.

Z  siedzibą w Krakowie: Dr Balko Antoni, Dr 
Blatteis Zygmunt, Dr Csesznak Feliks, Dr Geissler 
Adolf, Dr Goldmann Rafał, Dr Hajdukiewicz Jan, 
Dr Jakubowski Faustyn, Dr Jakubowski Roman, Dr 
Kański Mikołaj, Dr Kaufmann Józef, Dr Korczyń
ski Adolf, Dr Kucharski Leonard, Dr Lisowski Wła
dysław, Dr Macbalski Maksymilian, Dr Markiewicz 
Władysław, Dr Mochnacki Józef Dr Rapoport Ar 
nold, Dr Rosenblatt Joachim, Dr Retinger Antoni, 
Dr Rydzewski Andrzej, R. S. ScLńtzel Józef, Dr 
Schoenborn Józef, Dr Starzewski Rudolf, Dr Sty 
czeń Wawrzyniec, Dr Szlachtowski Feliks, Dr Troj- 
nalski Juliusz, Dr Wędrychowski Władysław, Dr 
Weigel Ferdynand, Dr Wilkosz Ferdynand.

Ze siedzibą w Biały: Dr Ehrler Jan, Dr Eisen- 
berg Alojzy, Dr Rosner Jan.

Z  siedzibą w Bochni: Dr Komar Herkulan, Dr 
Trybulec Józef, Dr Zakrzewski Ferdynand.

Z  siedzibą w Kętach: Dr Chrzanowski Franciszek.
Z  siedzibą w Oświęcimiu: Dr Nowak Gustaw.
Z  siedzibą w Wadoioicach: Dr Krobicki Henryk, 

Dr Mecnarowski Ignacy.
Z  siedzibą w Myślenicach: Dr Marek Jędrzej.
Z siedzibą w Żywcu: Dr Władysław Bogdani.

obrotu kapitałów do wspierania ażytecżnych przed
siębiorstw, wystąpiłaby niettmiarkowana chęć zysku, 
która spekulpjąc na głupotę, rozrzutność i przymu
sowe położenie potrzebującego, zniechęciłaby pilność 
i przeds’ębiorczośĄ przyoishęła kredyt prywatny, a na 
obyczaje i Usposobienie wywarłaby najszkodliwszy 
wpływ44 — powody, które skłoniły ustawodawcę, iż 
po szesnastoletniej działalności togo patentu, znowu 
patentem z 2 grudnia 1803 (Zb. U. L. 640) zapro
wadził ustawy przeciw lichwie. Celem tej szczegóło
wej ustawy jest powstrzymać ogólne zubożenie lu
dności galicyjskiej, i niebezpieczeństwo to w żadnym 
kraju nie objawiło Się tak przerażająco, jak w Gali
cji- Nie może przecież być obojętnem, w czyjem 
ręku znajduje się ziemia, gdyż ora tylko w rękach 
gospodarujących włościan może zyskać n& zdolności 
produkcyjnej i sile podatkowej, w ręku pieniężnego 
spekulanta przepada jedna i druga.

Wydział nie mógł wreszcie nie podzielać przeko
nania, że ustawa ta, rozszerzona na inne kr*je, wyda 
w nich dobroczynne skutki, lecz nie chciał przesą
dzać życzeń sejmów w tym względzie, i postanowił 
przedstawić rezolucyę drugą.

Wydział czyni tedy wniosek!
Wysoka Izba zechce przyjąć załączony projekt u- 

stawy o zapobieżeniu nierzetelnemu postępowaniu 
przy interesach kredytowych, obowiązującej w króle
stwie Galicyi i Lodomeryi, w W. Ks. Krakowskiem 
i Księstwie Bukowińskiem; i uchwalić:

1. Wzywa się rząd, aby na nowo rozważył, o ile 
jeszcze przez zmiany w ustawodawstwie cywilnem 
dałoby się zaradzić niepokojącym gospodarskim sto 
snnkoro, jakie wskutek nadmiernego obdłużenia ma
łej posiadłości w Galicyi powstało;

2. Wzywa się rząd, aby porozumiawszy się z sej
mami krajowemi rozważył, o ile niniejsza ustawa 
rozszerzoną być ma i na inne w Radzie państwa re
prezentowane królestwa i kraje.

Co do następujących petycyj:
N. 4011. Katolicko-politycznego stowarzyszenia w 

Poleszowic na Morawie o usunięcie lub przynajmniej 
ograniczenie wszechstronnej bezgranicznej lichwy;

Nr. 5866. Zarządu konstytucyjnego stowarzyszenia 
ludowego w St. Pólten o rozszerzenie obecnej usta
wy na wszystkie w Radzie państwa reprezentowane 
królestwa i kraje, tudzież o zaprowadzenie stopy 
procentowej na 8  od sta;

Nr. 5907. Ludwika Kriwaczka z Badowiec na 
Bukowinie o ustawę przeciwko lichwie;

Nr. 5960. Stowarzyszenia powiatowego gospodar
skiego w St. Pólten o ustawę przeciw lichwie i o- 
znaczenie stopy procentowej — zechce W ysika Izba 
uchwalić: petycye te uważają się za załatwione przez 
powyższe wnioski.

Co do następujących zaś petycyj:
Nr. 4009. Zażalenie Karola Rodeckiego agenta we 

Lwowie przeciw Galicyjskiemu bankowi włościańskie 
mu o ucisk włościan przy udzielaniu pożyczek;

Nr. 4294. Petycyę mieszkańców gmin Kupnowice 
(okrąg sądowy Rudki) o pomoc ministerstwa prze
ciw Galicyjskiemu Bankowi włościańskiemu, który 
się przekształcił w lichwiarski zakład do wywłaszcza
nia gruntów włościańskich;

zechce Wysoka Izba z powodu, że Bank włościań
ski obowiązanym jest do postępowania według sta 
tutów przez rząd zatwierdzonych i nie można osą
dzić, czy w wypadkach poruszonych w petycyach 
trzymał się bank statutów lub nie — uchwalić: pe
tycye te odstępują się Wysokiemu Rządowi do ścisłego 
ocenienia.

Wiedeń 12 marca 1877.
Kochanowski, przewodniczący 
Bydzowski, sprawozdawca.

on w okota;, szukając pońncttika, łóeż Ogląda się na-ldow olnią już nikogo, zasada zaś cał śoi i niezawisła- 
próżfto, Upada więc p -d brzemieniem zbyt wielkim Iści Porty, której tak gorąco broni Anglia podpadnie

opuszcza zniechęcony ręce. Ks. Bismark nje może 
zataić przed sobą, że w stworzouem przezeń cesar
stwie nie wszystko dzieje się pomyślnie, a przynaj 
mniej daleko jest do tego, aby działo się wszys' 1 
według nakazów despotycznej woli kanclerza, bo o- 
wszem, wiele rzeczy sprzeciwiając Się tej woli, złości 
go i niącierpliwit partykularyzm podnosi głowę coraz 
zuchwałej, ultramontanizm broni się nie bez skutku 
przeciw nienawistnej sobie dyktaturze kanclerza, hydra 
socyalistyczna grozi podkopaniem całego ustroju pań
stwowego, stan ekonomiczny kraju, póminao zdobytych 
na Francyi ńiiliardÓw, najopłakańszy; nawet parła 
meńt przeminiony usilną pracą ks. Bismarka w ka 
rykaturę parlamentu, a raczej w instytucyę czysto 
biurokratyczną, w ostatnich czasach zdradza chęć o- 
kazania się czemś innem niż narzędziem, posłusżnem 
zachciankom pychy jednego człowieka; I  cały ten 
chaos stworzył sam kanclerż, dla tego, ie znał tylko

mębeżpieczefistwtt wielkiemu i Bóg wie,* czy się 
ostoiu.

Obdrzenie dziennika półurzędewego petersburskie-* 
go przeciw Anglii za postawienie Rosyi warunku <łe- 
mobilizacyi wojsk podzielają jednogłośnie i inne 
dzienniki, jak również pesymistyczne zapatrywanie 
się na przyszłość. Nowoje Wremia przytacza „wąt 
pliwą“ wiadomość z Morning Post, jakoby Rosy a 
demomiliźacyę armii swej zależną czyniła od trzech 
warunków: 1 ) podpisanie protokółu; 2 ) zawarcie po
koju między Tu rcyą a Czarnogórą; i 3) rozbrojenie 
armii tureckiej. „Tak tedy — powiada Nowoje Wre
mia — pokój europejski Anglia chce uczynić zale
żnym od dwóch osób: od malutkiego księcia ma
lutkiego księstwa z ludnością wielce wojowniczą i od 
njipółprtytomnego władcy rozpadającego się cesar

skutek osiągnęła jej działalność w sprawie wystawy 
krajowej.

Z Komiayi wykonawczej Komitetu wystawy kra
jowej.

Dyrektor, Augustynowicz.
Za sekretarza J. Greliński.

Kronika miejscowa i zagraniczna.

. Nie trzeba być prbrokiem, aby „
  r --------- , ------------------------- przewidzieć że pokój oparty na tak słabych podsta-1 Szymonk »

siebie; pierzył tylko w siebie, dla siebie poświęcał wach zakończyć się musi wojną temBroższą, im dłu- 1 5 3 7  i Macerd Asem
wszystkich i wszyatko... Ten niesłychany egoizm py- żej odraczaną14. Zresztą nietraci ten dziennik nadziei, Członkowie zaś: Dr S e r e  
"i’” --   1” ! — ------- !------ 'że Anglia od warunku swego odstąpi i protokół podchy, bądź co bądź musi go zgubić i wraz z nim po
pchnąć do zguby stworzone przezeń cesarstwo. Nie 
brak już i dziś symptomatów, przemawiających za 
tern: sam ks. Bismark wyznaje głośno i publicznie, 
że sprawa zjednoczenia Niemiec bynajmniej nie po 
suwa się naprzód,- lecz przeciwnie, ostatniemi cżasy 
wstrząsać się w sWych posadach zaczyna tak, ż'e na 
ścianach gmachu, przed siedmią laty wzniesionego 
spostrzegać się już dają szczeliny i szczerby. Sło 
wem, spodziewa się dziennik rzeczony i przewiduje 
prawie na pewno, że Cesarstwo Niemieckie nie do
żyje nawet lat dziesięciu swego istnienia, bo jak było 
wzniesione i podtrzymywane potężną ręką i wolą je
dnego człowieka, tak runąć musi, skoro ta ręka stała 
się słabą a wola zniedołężniała aż do uznania własnej 
bezsilności.

Taki obras teraźniejszości i horoskop przyszłości
Cesarstwa Niemieckiego przedstawia dziennik półu- o ______   i
rzędowy rosyjski, zamykając rozumowania bwó wnio-1  zdolni te przedłożenia wespfźeS ?"

pisze,
Joutoial de St. Pitirsboiirg, (drgań ministerstwa 

spraw Zagranicznych) —  myśl 0  demobilizacyi ar
mii rosyjskiej; jako warunku podpisania aktu między 
narodowego; którym mh być protokół londyński, u- 
waża za „przeciwną zdrowemu róZSąflkoWi*: tfzbro 
jenie armii rosyjskiej — zdaniem dziennika wspom- 
nionego — ma charakter taki, że nie zatrważa Europy, 
lecz owszem daje jej poniekąd rękojmię pokoju; ro 
zbrojenie zatem tejże armii niemoże być ani wstępem 
do protokółu, ani natychmiastowym skutkiem jego.

Demobbilizaoya możebną jest dopiero naonczaa 
kiedy będzie wiadomem, jaką postawę przybierze 
Turcya wobec nowego, zbiorowego przedłożenia 
mocars tw europejskich, Czyliż trzeba dodawać, 
przedłożenie owo będzie miało wagę tylko wtedy, 
gdy Porta widęeć będzie, ź6  jest w gotowości siła,

8kiem, że przyjaźń i sojusz z Prusami mniej teraz 
pożądanemi i cennemi wydają się być dla Rosyi, bo 
mocarstwo mające tyle wewnętrznych kłopotów i po
trzebujące wytężać wszystkie swe siły dla podpierania 
skleconego na prędce gmachu swej wielkości i pod
trzymywania go w pozornym chociaż blasku, nie 
przedstawia żadnych rękojmij, aby mogło być sprzy
mierzeńcem, którego pomoc czynną i skuteczną być- 
by mogła.

Zapatrywanie się dziennika rosyjskiego na obecny 
stan Prus przesadnem jest niezmiernie, więc i wnio
sek o niepożyteczności dla Rosyi sojuszu z Prusami 
sztucznym być się wydaje i fałszywym. Pomimo to 
wszakże, a raczej dla tego właśnie, że dziennik tak 
pracowicie uwydatnia wszystkie strony słabe i ujemne 
„Cesarstwa Bismarkowskiego44 ( jak gdyby w tym celu 
jedynie, aby się odeń łacniej odwrócić) mimowol
nie wpada się na domysł, że chłodny jakiś wiatr za
wiać musiał z Berlina ku Petersburgowi, i że po
głoski o zimnem przyjęciu jen. Ignatiewa przez ks. 
Bismarka i o stanowczem odrzuceniu przezeń pewnych 
propozycyj rosyjskich, (o czem wspomniał nasz ko
respondent z Poczdamu pod d. 2 2  marca), nie są 
bezpodstawne.

Sprawa wschodnia.
Wyjazd jen. Ignatiewa z Londynu bez ukończenia ] 

rokowań o protokół,"pYfykre uczynił wrażenie w Ro-
i

Minister spraw wewnętrznyoh mianował inżyniera 
Wiktora W i s ł o c k i e g o  inżynierem starszym, ad- 
junktów zaś budownictwa Albina W i e r z b i c k i e 
go i Józefa S a r  eg  o inżynierami w służbie rządo- 
wój w Galicyi.

W i e d e ń  28 marca. Podajemy dziś dokończenie 
sprawozdania Dra Rydzewskiego o ustawie zmierza- 
jącój do zapobieżenia nierzetelnemu postępowaniu 
przy interesach kredytowych w Galicyi i Krakowie:

Jak dobroczynnemi okazują się te reformy, uczy 
co następuje: Protokół pcdawczy sądu obwodowego 
w Tarnowie dowodzi, że w epoce, w której lichwa 
jedynie tylko w firmie weksli występowała, liczba 
wniesionych skarg wekslowych była następującą: W 
roku 1860 było 818, w 1867 r. 1345, w r. 1869 
podniosła się ich liczba przeważnie przeciw nieumie- 
jącym pisać chłopom i małomieszczanom do 1675, 
w 1870 roku byto 1970, w r. 1871 do 2573, a 
w r. 1872 do 3755.

Atoli od zaprowadzenia ustawy z d. 19 czerwca 
1872 (Nr. 8 8  Dz. pr. p.) wydanej z inieyatywy dep. 
Jasińskiego o dochodzeniu pretensyj z weksli przez 
pełnomocników wystawionych, już w r. 1874 zmniej
szyła się liczba procesów wekslowych na 1316, za 
to liczba egzekueyj na podstawie wyroków sądóv 
polubownych podniosła się w tym czasie z 6  na 1 0 1 .

Przy tych reformach musi komisya zrobić uwagę, 
że szybkie zaprowadzenie ksiąg gruntowych, utwo
rzenie banku, któryby zaliczkowe kasy po gminach 
zakładał, a już istniejące wspierał, i uwolnienie tych 
kas od podatków znacznie się przyczyni do powrotu 
tak upragnionej rówńowagi.

Celem usprawiedliwienia tej szczegółowej ustawy 
dla Galicyi i Bukowiny niechaj służy jeszcze i to, 
że w Galicyi od jej wcielenia do austryaekiego pań
stwa, aż do nowszych czasów istniały zawsze szcze 
gółowe ustawy, i że ustawy gdzieindziej zaprowadzo
ne nie obowiązywały w Galicyi.

Tak np. patent józefiński z 29 marca 1787 zno
szący istniejące wówczas ustawy przeciwko lichwie, 
niedopuszczający skargi o takie procenta, które przy 
hipotekowanych żądaniach 4, a przy niebipotekowa- 
nych 5 procent przenosiły, nie obowiązywał w Gali- 

gdyż ustawodawca widział,

syi, wywołując we wszystkich dziennikach złośliwe 
namiętne wycieczki przeciw Anglii, a w szczególno 
ści — przeciw lordowi Beaconsfieldowi, poczytywa 
nemu powszechnie za głównego winowajcę wypadku, 
że rokowania londyńskie nie zostały uwieńczone po- 

x , . .żądanym dla Rosyi skutkiem. St. Peterb. Wiedo-
btwierdzahśmy już nieraz zmienność poglądów dzień-1  mosti, które, jak wspominaliśmy o tern przed parą 

™‘"n "* rA™"‘,ł** dniami, miały niezachwianą nadzieję, że protokół, w
tej raniej więcej redakcyi, jaką proponowała Rosya, 
będzie przyjęty i podpisany niechybnie, — wybuchają 
teraz niezmiernym gniewem przeciw lordowi Bea
consfieldowi, „który me przestaje bronić Turcyi 
działać na przekór bezinteresownym zamiarom Rosyi, 
mającym na celu jedynie polepszenie losu Chrześcian 
bałkańskich14. — „Jakto?* woła wspomniony dzien
nik petersburski — „więc oszczędzać wszdkiemi si
łami Portę, niechcieć wymagać cd niej rękojmi, uni 
kać starannie najmniejszego słówka, mogącego ubli
żyć Turcyi, lub godności i wielkości Sułtana, — to 
wszystko jest w porządku rzeczy i Turcyi słusznie 
się należy i . Wymagać od Turcyi rozbrojenia jej 
armii niepodobna, bo byłby to — zdaniem lorda 
Beaconsfielda — zamach na niezależność Cesarstwa 
Otomańskiego, ale proponować Rosyi demobilizacyę 
wójsk i stawić to za warunek podpisania protokółu 
można, bo Rosya pragnie pokoju, wszelkiemi siłami 
chce uniknąć wojny, cofaąć się, — niechże wesprze 
swe chęci czynem, niech pierwsza rozbroi swą armię 
i zda się na łaskę Turcyi i Europy!.. To jest loika 
lorda Beaconsfielda, o którą właśnie rozbiły się ro 
kowania londyńskie, bo — naturalnie — Rosya na 
warunkach demobilizacyi armii przed rozbrojeniem 
wójsk Tureckich, lub jednocześnie z tern rozbroje
niem, albo nawet po dopełnieniu go lecz, przed wpro
wadzeniem reform, w żaden sposób zgodzić się nie 
może44. — Wyraziwszy następnie oburzenie swe prze
ciw lordowi Beaconsfieldowi w słowach jak najdo
tkliwszych i wcale niegrzecznych, — dziennik peters 
burski oświadcza jednak w końcu nadzieję, że gabi 
net angielski odstąpić musi od „niedorzecznego44 
warunku swojego, bo upamięta się, że niepodobna 
wymagać od Rosyi tego, co przyniosłoby ujmę jej 
honorowi, i że zatem protokół będzie jeszcze podpi
sany w takiej redakcyi, która bynajmniej dla Rosyi, 
nie będzie ubliżającą. Co się zaś tyczy kwestyi de-

ników rosyjskich na rozmaite kwestye polityki bie 
żącej. Zmienność ta bywa nieraz tak rażącą, żo nie 
dałaby się niczem usprawiedliwić, gdyby nie znany 
wpływ rządu na opinie dziennikarstwa, sprawiający 
że dzienniki rosyjskie muszą częstokroć wyrzekać 
się własnej indywidualności, wypierać się własnych 
zdań i tendencyj i zaprzeczać temu dziś, w co wiarę 
głosiły wczoraj, skoro tylko rząd uznał owo wczoraj 
sze zdanie niewłaściwem, lub niezgodnem z usposo
bieniem swem albo zamiarami w danej chwili. Jeżeli 
tedy nagła zmiana frontu takiego np. dziennika, jak 
St. Piet. Wied., który jest półurzędowrm organem, 
ma być rzeczywistym probierzem chwilowego uspo
sobienia rządu, to przyjaźń rządu rosyjskiego dla Prus 
i niezachwiana dotąd wiara, że sojusz z polityką ks. 
Bismarka jest jedynie zbawiennym dla Rosyi, mu
siały uledz niespodziewanym a bardzo niekorzystnym 
zmianom. St. Piet. Wied. oświadczały dotychczas 
przy każdej sposobności, że Cesarstwo Niemieckie 
jest teraz i pozostanie na zawsze jedynym, godnym 
zaufania i potężnym sprzymierzeńcem Rosyi, o utrwa
lenie z którym stosunków jaknajprzyjaźniejszych starać 
się trzeba zawsze, bez względu na zmiany, jakim 
może uledz polityka europejska, ponieważ sprzymi 
rzeniec ten będzie zawsze Rosyi wiernym, jako po
łączony z nią wspólnością wielu interesów i potężnym, 
bo na czele polityki Prus stoi ks. Bismark, „mąż 
żelaznej woli i geniuszu tak wielkiego, że podobnych 
jemu mało wydały wieki przeszłe a przyszłe nie wy
dadzą rychło. 44 W ogólności ca pochlebstwach dla 
„wielkiego kanclerza44 nigdy nie brakło dziennikowi 
peterburskiemu i uwielbienia jego dla „twórcy cesar 
stwa niemieckiego44 przekraczały nieraz miarę przy
zwoitości, stając się dworactwem, zapominającem zgoła 
o godności własnej. Tymczasem teraz tenże sam dzien
nik umieszcza w swych szpaltach artykuł nietylko 
niezgodny z głoszonemi wielokrotnie zdaniami o „ge
niuszu Bismarka i o korzyściach dla Rosyi przymie
rza z Prusami, 44 lecz wymierzony jawnie przeciw 
Bismarkowi i przeciw przymierzu owemu.

Ze wszystkich mów, jakie miał Bismark w cza3ie 
ostatnich obrad parlamentu niem eckiego, St. Piet. 
Wied. wyprowadzają ten wniosek stanowczy, że ks. 

Bismark zestarzał się, znużył, przeżył i przestał być 
tym mężem „żelaznej woli, 44 jakim był dotychczas. 
Znużenie, rozczarowanie, brak energii i niechęć do 
dalszej pracy pr: ’ '
ka. Przeciwności ostatnie zmecnęciiy rozpieszczonego 
przez fortunę kanclerza, tak, że jest gotów rzucić 
wszystko, jeżeli ktokolwiek w przyszłości edważy się 
stawić tamę jego rozkapryszonej woli. Siły fizyczne 
- z niemi i energia, zaczynają opuszczać Bismarka;

Ale co najdziwniejsza, że nawet Gołos, organ 
stronników pokoju, podejrzywany przez ultrapatriotów 
rosyjskich o niebezinteresowne popieranie interesów 
obcych i wrogioh dla Rosyi, występuje tym razem 
bardzo groźnie przeciw polityce angielskiej, mówiąo, 
że gabinet St. James chce powtórzyć komedyę, 
dograną z memoryałem berlińskim, by znowu prze 
szkodzić zgodzie Europy na środki załatwienia kwe
styi wschodniej. „Inaczej niepodobna wytłomaczyć 
postępowania lordów Derbego i Beaconsfielda, bo 
niepodobna przypuścić ani na chwilę, aby mężowie 
stanu angielscy mogli mieć rzeczywiście nadzieję, że 
Rosya spełni ich dziwne (aby niepowiedzieć inaczej) 
wymagania, tycząco się demobilizacyi44. Jeżeli zaś 
Anglia stanowczo odmówi podpisu swego na proto
kóle (czego się Gołos koniec końcem niespodziewa) 
to dowiedzie w sposób niezbity swych egoistycznych 
rachub w sprawie wschodniej, które, w zestawieniu 
z bezinteresownością rosyjską, już niejednokrotnie 
dowiedzioną, ostatecznie nam rozwiąże ręce. A  wów 
czas nacisk bezpośredni, jaki Rosya zmuszoną będzie 
wywrzeć na Tnrcyę, musi być uważanym przez 
wszystkich za naturalny a nawet konieczny skutek 
postępowania Anglii44.

Tak tedy dzienniki rosyjskie wszelkich barw zga
dzają się na jodno, że warunek demobilizaoyi wojBk 
rosyjskich jest tak dalece niemożebnym, iż Anglia 
sama namyśli się i  cofnie go jeszcze.

W ystaw a rolniczo-przem ysłowa
we Lwowie 1877 r.

Odpis okólnika Wydiiału krajowego z d. 2 go mar 
1877 r. do 1. 6759 wystosowanego do wszystkich 

Wydziałów Rad powiatowych w Galicyi.
Komisya wykonawcza Komitetu wystawy krajowej 

mającej się odbyć w r. b. we Lwowie, doniosła Wy
działowi krajowemu pismem z dnia Igo marca r. b. 
1. 351, że na prowincyi znajduje się znaczna liczba 
przemysłowców, którzyby pragnęli z wyrobami swe 
mi we wspomnionej wystawie wziąć udział, lecz dla 
braku funduszów potrzebnych albo musieliby w celu 
przysposobienia okazów zadłużyć się u lichwiarzy, 
albo zniewoleni będą zaniechać zamiaru obesłania wy 
stawy. Podzielając najzupnłniej zdanie Komitetu wy
stawy, że jest bardzo ważnem i pożądanem, aby wła
śnie drobny przemysł krajowy był reprezentowany 
na wystawie jak najliczniej, zwracamy uwagę Wy- 
działu powiatowego na maiej zamożnych przemysłow
ców i rękodzielników tamtejszego powiatu z wezwa
niem, ażeby tym z nieb, którzyby pragnęli wziąć u 
dział w wystawie, a zasługiwali na zaufanie i popar 
cie, w miarę możności przyszedł w pomoc przez u- 
dzielenie pożyczek bezprocentowych z funduszów po
wiatowych. zbadawszy jednakże poprzednio, czy wy
roby tychże przemysłowców są pożądane na wysta 
wie. Zaufania godnych kandydatów, nie trudnoby w 
danym razie wyszukać za pośrednictwem zwierzchno 
ści gmin, do ocenienia zaś, którym ze zgłaszających 
się o pożyczki ze względu na rodzaj i jakość wyro
bów przyznaćby wypadało pierwszeństwo, byłoby naj- 
właściwiej użyć delegatów Komitetu wystawy,

We Lwowie dnia 2 go marca 1877.

ca

O d p i s  o d e z w y  Komitetu wystawy krajowej do 
zwierzchności gminnych: Przesyłając szanownej Zwie
rzchności w załączeniu program krajowej wystawy 
rolniczej i przemysłowej, która się odbędzie we Lwo
wie w r. 1877, pozwalamy sobie przedewszystkiem 
zwrócić uwagę szanownej Zwierzchności na ustęp pro 
gramu określający cel zamierzonej wystawy.

Cel ten, którym jest przedstawienie rzeczywistego 
stanu krajowej produkcyi rolniczej i przemysłowej,

. . ------------------------- -  .osiągniętym być może tylko w takim razie, jeżeli 1
mooiuzacyi, to dziennik rzeczony posiada wiadomość drobniejszy przemysł krajowy, produkuiacv w wielu 
z dość pewnego — jak mówi — źródła, *-*---------------- *--*----------  '_ _ „ . że gabinet miejscowościach bardzo cenne a zwykle w najbliższej
petersburski ma natychmiast po podpisaniu protokółu tylko okolicy znane wyroby, reprezentowanym będzie 
przesłać mocarstwom notę dyplomatyczną z oświad- Ina wystawie w dostatecznej mierze. Gdy jednakże 
czeniem gotowości nie demobilizowania wprawdzie, nawet we Lwowie okazała się potrzeba udzielania 
lecz usunięcia swojej armii od granic tureckich, skoro zaliczek drobniejszym przemysłowcom, w skutek
m  C d fir s ł Rł Ił 7q1a/>Q 'P n m in  nVvrr WAnVvwniln nrrrn tnAinWn 2 I  — 1 l . ł -  1 -

cze-
■zarowame eras enermi i merhec rozbroi*a 8we "ojska, i lgo tutejsza Rada miejska widziała się spowodowaną

rowanie, Dra* ®nerP 1 1 niechęć do zajęła się czynnie wprowadzeniem reform, mogących wyznaczyć na ten cel fundusz w kwocie kilku tvsie
przeglądają w każdem słowie Bismar- przynieść konieczne ulgi chrześciańskim poddanym cy złr., to obawiać się należy że przemysłowcom i 
ści ostatnie zniechęciły rozpieszczonego | Turcyi Z tem wszystkiem mniema dziennik wspo-1 rękodzielnikom w o  L

mniony, że wszystko to są paliatywa odraczające tyl
ko na czas pewien wybuch wojny, lecz nie zapobie- 

mu radykalnie, wojna bowiem nastąpić nie-

rękodzielnikom tego rodzaju w mniejszych miastach 
kraju naszego tem więcej będzie zbywało na fundu
szu potrzebnym do obesłania wystawy.

Z tego powodu upraszamy szanowną Zwierzchność
czas daje mu się we znaki, a dwudziestoletnia walka 
o dyktaturę gorzkie przynosi owoce. Bismarko aystaturę gorzkie przynosi owoce. Bismark czuje umieszczony, który jest godłem rodowym Salisburvch 
o dobrze, że me zostawi po sobie następcy, któryby „sero sed seriou i powiedział: „czy te słowa nie są 

myśli i zamiary jego rozwijał i wprowadzał w życie I czasem nropram atom  nr*r«7łm wmn-t? k *  v> ^
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cnybnie musi. Jen, Ignatiew, będąc w gościnie u lorda I najuprzejmiej, aby nie tylko zachęcała tamtejszych 
S ilisburego, zwrócił uwagę na napis nad bramą zamku przemysłowców jak najgoręcej do udziału w wysta

dalej. Dręczy się więc i gryzie, lecz sam sobie wi
nien, bo przez ambicyę niezmierną i skłonność do 
despotyzmu nie cierpiał obok siebie ludzi zdolnych 

utalentowanych, poniżając ich i spychając na plan 
ostatni, wywyższał zaś i stawił na świeczniku mier- 
noatki, aby własną wielkość łacniej uwydatnić. Teraz

czasem programatem przyszłej wojny? 44 St. Pet. 
Wiedomo8ti uznają w tej aluzyi jen. Ignatiewa nie 

zmierną trafność, powiadając, że wojna rzeczywiście 
wybuchnie sero, sed serio, i im bardziej sero, tem 
bardziej serio. „Teraz Rosya zadowolniłaby się temi 
reformami w Turcyi, które uchwaliły konfereneye 
konstantynopolitańskie, bez naruszenia całości tery-

wie, ale nadto starała się skłonić reprezentacyę gmi
ny do wyznaczenia funduszu, z któregoby w razie 
potrzeby przemysłowcom tym udzielone być mogły 
bezprocentowe zaliczki na przysposobienie okazów. 
Spodziewając się, że szanowna Zwierzchność przed
sięwzięciu naszemu, podjętemu dla dobra kraju, nie 
odmówi swego poparcia w kierunku wskazanym, tu
szymy również, ze reprezentacya gminy tamtejszej pój
dzie za chwalebnym przykładem Rady miasta Lwo
wa; w każdym rasie zaś upraszamy, aby szanowna 
Zwierzchność raczyła nas wkrótce zawiadomić, jaki I

K r a f t ó w  29 marca. Wczoraj odbyło się w Aka- 
damii Umiejętności pod przewodnictwem prezesa Dra 
M a j e r a  posiedzenie Komkyi językowej. Przewodni
czący przedłożył uskutecznione przez siebie wyciągi 
do słownika staropolskiego: z rękopisu z r. 1475 
Thesaurus pauperiitii, pisanego przez Klemensa Bu
jaka z Gostynia i zawierającego najdawniejsze wy
razy polskie z zakresu medycyny, jakoteż wyciągi z 
dzieł: Dictionarius Murmelii z r. 1526 i 1546, 

t  Łowicza Enchiridion medicinae z ro- 
De herb arum virtutibus. 

d y ń  s k i  wyciągi z wyda
nych przez siebie „Trzech zabytków języka polskie
go44, a Dr W i s ł o c k i  z Macieja Miechowity „Wy
pisanie Sarmacyi44 przekładania mistrza Andrzeja Gla- 
befa z Kobylina, w wydaniu z r. 1535. Po nadmie
nieniu W końcu o rozpoczętej już w tym kierunku 
pracy prof. S z u j s k i e g o  i B o j a r s k i e g o ,  i po 
krótkiej dyskusyi nad sposobem robienia wyciągów, 
H której tidział wzięli pp. B o j a r s k i ,  O e t t i n g e r ,  
S e r e d y ń s k i  i W a r ś c h a u e r ,  złożył Dr Aleksan
der K r e m  er  do użytku Komisyi z papierów po śp. 
Józefie Kremerze kartki do terminologii ogólnej este
tyki; przewodniczący zaś kartki już dawniej przygo
towane przez prof. S t e c z k o w s k i e g o  z zakresu 
astronomii i matematyki, jako też nadesłany przez 
p. Karola P i w o c k i e g o  ze Lwowa „Zbiór przy
słów polskich44 i pismo inżyniera - mechanika kolei 
żelaznej żrcyksięcia Albrecta, p. Józefi T u s z y ń 
s k i e g o ,  razem z wydanym przez niego „Zbiorem 
sżfeiców taboru kolejowego44. Odczytane przez Dra Se- 
redyńskiego plsffio p. T u s z y ń s k i e g o  przyjęła Ko
misya z zadowoleniem, i pó dyskiicvi wyczerpującej 
nad użytą, przez autora terminologią,* uchwaliła na 
wniosek Dra Ż e b r a w s k i e g o ,  uprosić p. Tuszyń
skiego o nadesłanie dalszego zbioru słowniczka z za
kresu mechaniki, który autor posiada w rękopisie.

W wielki piątek i sobotę kwestować będą w 
kościele 0 0 . Karmelitów na Piasku, na ubogich zo
stających pod opieką męskiego T o w a r z y s t w a  
Śgo W i ' n c e n t e g o  & P a u l o  następujące panie. 
od godziny 9ej do lOej Eugenia J^szkiew iczow a, 
od lOej do 1 lej ks. Cecylia Lubomirska, od U ąj 
do 12ej hr. Anna Łubieńska, od 12ej do lej ks. Róża 
Lubomirska, od lej do 2ej Zofia Wołodkowiczowa, 
od 2ej do 3ej hr. Anna Łubieńska, od 3ej do 4ej 
Antoniowa Rettingerowa, od 4ej do 5ej hr. Zofia 
Zamoyska, od 5ej do 6ej hr. Marya Mycielska.

W kościele Śgo Floryana?kwestować będą w pią
tek: od godz. lOej do 12ej hrabianka Potulicka, od 
12ej do 2ej hr. Róża Krasińska, od 2ej do 4ej ks. 
Cecylia Lubomirska, od 4ej do 6ej hr. Marya Siera
kowska; w sobotę: od godz. lOej do 12ej hr. Zofia 
Zamoyska, od 12ej go 2ej hr. Marya Sierakowska, 
od 2ej do 4ej ks. Cecylia Lubomirska, od 4ej do 6ej 
Olimpia z Przygodzkich Machalska.

W kaplicy Zgromadzenia Matek Miłosierdzia przy 
ulicy Straszewskiego Nr. 8 , kwestować będą: od 
godziny lOej do 1 lej w piątek i sobotę hr. Helena 
Małachowska; od godziny H ej do le j w piątek 
hr Zofia Zamoyska; od godziny lej do 2ej w pią
tek i sobotę hr. Stanisławowa Tarnowska; od godz. 
2ej do 3ej w p:ątek i sobotę hr. Orłowska; od godz. 
3ej do 4ej w piątek i sobotę hr. Chodkiewiczowa; 
od godz. 4ej do 5ej w piątek i sobotę hr. Franci- 
szkowa Łubieńska; od godz. 5ej do 6ej w piątek i 
sobotę ks. Róża Lubomirska; od godz. 6ej do 7ej 
w piątek p. Chludzińska; od godz. l le j  do lej w so 
botę hr. Róża Krasińska; od godz. 6ej do 7ej w so
botę p. Lucyanowa Siemieńska.

W kościele Śej Anny kwestować będą w wiel
ki piątek i sobotę n a  k o r z y ś ć  Z a k ł a d u  Śgo 
J ó z e f a  d l a  o s i e r o c o n y c h  c h ł o p c ó w ,  nastę
pujące damy: od godziny 10 do 11 w piątek pani 
Gorczyńska, w sobotę pani Fedorowiczowa; od 11 
do 12 w piątek baronowa Banhidy, w sobotę pani 
Kossakowa; od 12 do 1 w piątek hr. Ludwikowa 
Dębicka, w sobotę pani Helena Gorayska; od 1 do 

w piątek pani Gorayska, w sobotę hr. Lubieniecka; 
od 2 do 3 w piątek hr. Stanisławowa Tamowzka, 

sobotę pani Jaroszyńska; od 3 do 4 w piątek i 
sobotę księżna Walerya Windisch-Gratz; od 4 do 5 
w piątek pani Stojowska, w sobotę pani Klobassowa; 
od 5 do 6 w piątek i sobotę hr. Chodkiewiczowa; 
od 6 do 7 w piątek bar. Banhidy.

— Przed rzeźbą Wita Stwosza na domu pod 
463 od strony kościoła P. Maryi, przedstawiającą

Pana Jezusa w Ogrojcu zawiesił ktoś u obdasznicy 
lampę na sznurku. Wiatr kołysze lampą na wszystkie 
strony i to uszkodzić może rzeźbę, która jako cenne 
dzieło sztuki, winna być w wielkiem poszanowaniu.

W kościele św. Piotra ustawiono posąg z bia
łego marmuru wyobrażający śp. Kajetana Florkiewi- 
cza, senatora Rpltej Krakowskiej, dłuta p. Wyspiań
skiego.

— W policyi złożyła wyrobnica Anna Wójcicka 
trzy kluczyki na łańcuszku, znalezione dziś w Rynku.

— Księgarnia tutejsza A. Nowoleckicgo ogłosiła 
upadłość; we Lwowie stało się to samo z księgarnią 
Wł. Zawadzkiego.

■ NPan przeznaczył z własnej szkatuły 1000 złr. 
na wsparcie mieszkańców Dobrowlan, w powiecie Za- 
leszczyckim, nawiedzonych wylewem Dniestru.

Namiestnictwo przeznaczyło 100 złr. pogorzel
com Wełdzirza w powiecie Dolińskim.

We wtorek w nocy okradziono we Lwowie 
prof. Liskego, który w pobocznym pokoju spał naj
spokojniej, podczas gdy złodziej przy zapalonej świe
cy rozbił biórko, zabrał pareset złr., order szwedzki 

dwa futra.
— Z e  w s i  28 marca.
(A. J.) Wkrótce już upłynie termin, do którego 

miały być w każdej wiosce wymurowane i nrządzo- 
po domach mieszkalnych niezbędne kominy. A 

przecież władze autonomiczne gminne dozwalają sta
wiać jedną chałupę przy drugiej bez powały i bez 
komina, tylko tam jakoś się wylepia briżyny mięsza- 
ną słomą z gliną. Przedwczoraj zgorzała tak wysta 
wioną chałupa w pobliskich Toniach. Gdyby nie e- 
nergiczna pomoc poczciwych dwóch znajdujących się 
we dworze kominiarzy, oraz służby dworskiej, z ca- 

energią broniącej stajni i małego domku przy 
parkanie, który wraz z drzewami już się palił, wszy
stkie budynki na obszarze dworskim byłyby spło
nęły wraz z inwentarzem i co tylko tam było, za
wdzięczając tę ciężką stratę, sąsiedztwu, niedbającemu 
wcale o to, że z jego winy można przyjść do upadku.

— W procesie morderców Ernego w Peszcie sąd apela
cyjny zatwierdził d. 27 b. m. wyrok skazujący Ignacego 
Rydla na lat 20 kary więzienia a zniósł wyrok ska- 
zujący domniemanego spólnika jego Korczyńskiego



fis lat 15 a to dla brakn dostatecznych dowodów.
— W Wiedniu ujęto Jana Jeziorańskiego jednego 

z przywódzców powstania r. 1863, który zadłużył się 
w  hotelu i opuścił takowy. Sąd nwolnił go, gdyż nie 
dowiedziono m u, aby to  uczynił w chęci oszustwa, 
ale oddał go w ręce policyi, jako człowieka bez przy
tu łku i sposobu do życia. Jeziorański starał się o po
sadę m ilitarną w Turcyi, a tymczasem zgłaszał się o 
wsparcie do posła rosyjskiego w Wiedniu.

—  Projektowane zwinięcie petersburskiej filii Ban
ku  handlowego w W arszawie nie doszło do skutku.
Znaczną większością projekt ten upadł na ogólnem
zebraniu , jak ie  się odbyło d. 26 b. m. Sprawa
ta zajmowała długo finansowy świat warszawski,
gdyż jednocześnie kapitał zakładowy banku miał być 
zmniejszony o trzy  miliony rubli, co równie nie u- 
trzymało się na pomienionem ogólnem zebraniu.

— Do Deutsche Ztg  donoszą z Stambułu, że zło
dzieje skradli w Kadikeju kosztowności p. Langiewi- 
czowej żonie niegdyś dyktatora a obecnie ajenta fa
bryki Kruppa wartości 10,000 złr.

— Pomiędzy ludnością fabrycznych miast w Kró
lestwie ukazała się wielka nędza; w Łodzi 400 ro
botników pozostaje bez żadnego zajęcia, w Zgierzu 
liczba tychże wzrosła do 600. Są to skutki wielkie
go przesilenia ekonomicznego przy jakich od dawna 
przechodzi Królestwo, gdzie nieustają reformy różne
go rodzaju, zmiany a oprócz tego przewidywania o- 
becnie wojny.

Journal des DŁbats mówi z wielkiemi po
chwałami o wyszłym w języku francuskim pierwszym 
tomie czterotomowego dzieła p. t. K urs stopniowy i 
zupełny języka  chińskiego, używanego w mowie i 
piśmie. Autorem jego jest hr. K l e c z k o w s k i  b. 
chargh d'affaires francuski w Pekinie, profesor w 
szkole specyalnej żyjących języków wschodnich. Dwa 
pierwsze tomy poświęcone będą językowi używanemu 
w potocznej mowie, dwa inne językowi piśmienne
mu. Rok wystarczy, aby się nauczyć tego najtrud
niejszego z języków na ziemi, którym mówi 400 mi
lionów ludzi. Najznakomitsi dyplomaci angielscy, fran- 
cuzcy i chińscy oddają sprawiedliwość zasługom hr. 
Kleczkowskiego, którego dzieło świadczy o wielkiej 
znajomości literatury chińskiej i jej pisarzów, jako 
też o podziwu godnej zdolności wydobycia z tej roz
maitości żywiołów, niemających najmniejszej analogii 
z językami europejskiemi, tego, co dla Europejczyka 
jest najpotrzebniejBzem i najdostępniejszem. Hr Kle
czkowski, mówi wspomniony dziennik, wzniecił lub 
zatwierdził ideę o zasadach filozoficznych jeżyków - 
lszy rozdział jego dzieła: „o naturze ; *
gólnych narzecza ~v a , ,* , Jfi*»dach o
B8„„ wiiasKiego Więcej zajmuje i nau-

niż całe traktaty gramatyki powszechnej.
— Z powodu pobytu jen. Ignatiewa wraz z mał

żonką w Londynie, nadmieniliśmy, źe po przyjęciu 
w Foreign-office, dyplomatyczna ta para ud? la się do 
Hatfield, willi lorda Salisbury. Willa ta położona jest 
w Herefordshire blisko 40 kilometrów od Londynu, 
którą to przestrzeń przebywa się zwykłemi pociągami 
kolei w trzy kwadranse. Pałac margrabiego wznosi 
się wpośród obszernego parku, który przerzyna rzeczka 
Lee. Pałac i park należą do najwspanialszych w An
glii. Piękniejszych wiązów, lip, buków i dębów ni
gdzie się tyle razem nie spotka, a długa podwójna aleja 
cisów rzadko widzianej wysokości, prowadzi do 
winnic pokrywających nadrzeczne stoki. Z wieńca sta 
rannie pielęgnowanego gazonu dźwiga się obszerny 
gmach pochodzący z czasów Jakóba I. Zewnętrzna 
jego strona ma nieprzeobrażony charakter stylu owej 
epoki, wewnątrz znajduje się w nim tyle skarbów pod 
względem historyi i sztuki, że należy do rzędu Show- 
houses, to jest siedzib godnych zwiedzania. Pałac ten 
należał niegdyś do biskupów z Gly, a później była 
w nim więziona królowa Elżbieta i z więzienia tego 
wstąpiła na tron. Lecz i dziś pałac ten tak wspa 
niale jest urządzony i tak obszerne posiada komnaty, 
że mógłby służyć królom za siedzibę. W pałacu znaj- 
duje się biblioteka i laboratofyum chemiczne, w któ- 
rem teraźniejszy pan zwykł był pilnie pracowaó a 
może i pracuje, jeżeli mu ministeryum indyjskie i 
inne zajęcia pozostawiają czas po temu. Godłem na 
tarczy herbowej rodziny Salisbnrych są dwa te wy
razy: Sero, sed serio (późno, lecz stanowczo). Sta
nowczym jest ze wszech miar charakter teraźniejsze
go dziedzica pcrostwa, od lat młodzieńczych brał on 
życie na seryo i takim do dziś dnia pozostał.

— Czytamy w Zipser Bote : Kilku drwalów z o- 
kolicy Włoch (Wallendorf) na Spiżu wracało 20 b. m. 
przez las do domu, gdy niespodziane natrafili na nie
dźwiedzicę, która prawdopodobnie świeżo ze snu zi
mowego przebudzona właśnie ze swej skalistej nory 
wychodziła. Odważnie rzucili się na nią i na miejscu 
toporami zabili. Z jaskini zaś wydobyli cztery mło
de niedźwiedzie, których tam znaleźli, i przynieśli 
je do Włoch, zkąd wkrótce maja być przewiezione 
do zwierzyńca w Buda peszcie.

— Według wydanego świeżo pierwszego zeszytu 
rocznika statystycznego c. k. centralnej komisyi stat. 
w Wiedniu za rok 1875, na obszarze królestw i kra
jów reprezentowanych w wiedeńskiej Radzie państwa, 
zawierającym 5451-78 kwadratowych mil geografi
cznych, czyli 300,190-90 kwadratowych kilometrów, 
żyło w owym roku 20,217,531 mieszkańców, a w 
tej liczbie 9,814,038 płci męskiej, a 10,403,493 płci 
żeńskiej, nie licząc armii czynnej, która liczyła wów
czas 177-449 ludzi. Jeśli do powyższej cyfry doliczy

mm « tHątkn 30 U*»m iffl.
się przeciętny procent wzrostu ludności, wyprowadzony 
z danych statystycznych za lata 1857— 1969, w któ
rych dokonano obliczeń powszechnych, to okaże się, 
że liczba mieszkańców Przedlitawii z końcem roku 
1S76 wynosić mogła około 21,366,260 głów.

— Odkąd przestała w Kalifornii grasować gorącz
kowa mania kopania złota, rzucono się z wielkim za
pałem do uprawy ziemi, która tam prawie bajeczne 
plony wydaje. Pominąwszy już okoliczność, że Kali
fornia zasila swojemi cerealiami nietylko prawie całe 
Stany Zjednoczone, ala także Anglię, posiada nadto 
nadzwyczajną obfitość różnego redzaju owoców, jak: 
pomarańcz, limonij, cytryn, fig, oliwek, winogron, 
moreli i t. p., z któremi mimo wielkiego wywozu, 
ledwie uporać się może. W całem państwie liczono 
w r. 1874 90,000 drzew pomarańczowych, z tego na 
sam# hrabstwo Los Angeles 34,700 sztuk. Obecnie 
jednak liczba ta znacznie się powiększyła. Drzewa 
pomarańczowe sadzą po 40—50 na 1 akr (morga a- 
m eryk .=  160 prętów □ ) ;  jeżeli zważymy, że każde 
z tych drzew wydaje po 1000—3000 pomarańcz rocz
nie, wtedy licząc choćby po najniższej cenie 1 cent. 
amer., za pomarańczę stanowi to nielada dochód 
z j e d n e g o  akra ziemi. Niektóre drzewa cytrynowe 
wydają rocznie owoców wartości 100 dolarów z je
dnego drzewa; również obficie obradzają oliwki, któ
rych liczba dochodzi 12,000 drzew. Ho klimatu ka
lifornijskiego nadają się także wybornie migdały, 
jabłka granatowe i z Anglii sprowadzone orzechy 
włoskie. Najświetniejsza jednak przyszłość otwiera 
się tam dla uprawy wina, którego celniejsze gatunki 
są między innemi muszkatołowe i toksjskie. Główna 
siedziba uprawy wina kalifornijskiego znajduje się 
w hrabstwie Los Angeles; tutaj liczą 4 J/4 miliona 
sztuk winnej macicy, z których wyrabiają 1%  mi
liona galonów wina i wódki, co stanowi 37#  pro- 
dukcyi w całej Kalifornii. Zbiór winogron z jednego 
akra wynosi 7000— 15,00 funtów a biały muszkat już 
w drugim roku po zasadzeniu obficie obradza. Wobec 
takich zadziwiających rezultatów możnaby istotnie 
Kalifornię nazwać krajem, w którym mleko i miód 
płynie!

— Wystawa nieustająca towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. H ej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen
tów, w dni powszednie 30 centótf.

— Dnia 28go marca pogoda, popołudniu burza 
przeszła przez południo - wschód z grzmotami i bły
skawicą; termometr od 7-0 doszedł do 15-6 C. Ba
rometr zaczyna opadać; o 6ej rano dnia 29go mar
ca stan jego był 7447 mili., termometru 3 0  C. 
Wiatr zachodni.

— W Wielki piątek dnia 20go marca: Św. Kwi
ryna męczennika.

W la s to m o H e l  b i b l i o g r a f i c z n e .
— Do dzisiejszego numeru dołączony jest prospekt 

na tłumaczenie francuskie L ilii  Wenedy Słowackiego, 
dokonane przez p. Juljusza Mien. P. Mien przetłuma
czył już poprzednio kilka mniejszych poematów Sło
wackiego, a przekłady jego w świecie literackim do
brze przyjęte zostały. P. Mien pragnąc zapoznać Fran
cuzów z Słowackim zamierza wydać kilka znakomi
tszych jego utworów. Z kolei przypada teraz Lilia  
Weneda, której przekład jest bardzo umiejętnie i 
starannie dokonanym.

— Zeszyt III z miesiąca marca Ateneum  zawie
ra: „8łowi»ńszczyzna południowa" pogląd spółeczny 
skreślił T. T. J e ż ;  „Sprawa Kalksteina 1670 -  
1672“ przez K. J a r o c h o w s k i e g o ;  „Filozofia i 
wiedza" przez Henryka G o l d b e r g a ;  „Postrzelona" 
powieść Williama Blacka, przez Maryę F e l i ń s k ą ;  
„Korespondencya z Paryża"; „Wielka i mała wła
sność" przez Juliana Łaoickiego; „Krytyka"; Kro
nika naukowa", przez Bronisława R e i c h m a n n a :

Kronika miesięczna11, przez Aleksandra G ł o w a 
c k i e g o .

Spraw y sądow e.
Kraków 23 marca.

Zabójstwo.
Dnia 8 stycznia b. r. powstała w Stróży w kar

czmie Feuersteina złączonej jednym dachem z mły
nem, bójka między młynarczykiem Józefem Michali
kiem, a Józefem Żabą i Tomaszem Rogiem. Żaba 
przymawiał się Michalikowi, aby mu zapłacił wódkę, 
a był już dobrze podpiły. Michalik pchnął go od sie
bie, skutkiem czego Zaba potoczył się na Roga i 
jego żonę. Róg chwycił za k ij, ale zanim się dobrze 
rozmachał, już się zobaczył za drzwiami wraz z żoną 
i Żabą. Ten ostatni, który już nie mógł dobrze cho
dzić, usiadł sobie przy karczmie na kupce kamieni, 
i tam zaczął wraz z Rogiem wyzywać Michalika. Ten 
zaś także nieco podpiły wpadł w gniew i rzucił się 
na nich. Róg uciekł, ale za to Żabę okładał pięściami 
Michalik ile mu się podobało. Przyskoczyło wpraw 
dzie dwóch innych chłopów na obronę Żaby, ale je 
den znich dostał tak silne nderzenie w głowę, że się 
zatoczył i wpadł do rowu, a drugi wprawdzie nie 
upadł, ale widząc że nic nie wskóra, cofnął się 
wraz z tamtym z placu bitwy do karczmy. Czem bił

Miehalik Żabę; nie wiadomo, bo było ciemno, ale po 
bójce przywlókł się zraniony w głowę do karczmy 
i nic nie mówiąc zabrał żonę i siostrę i odszedł do 
domu. W drodze gdzieś zboczył, kobiety zaś poszły 
do domu, na drugi dzień znaleziono Żabę w olszynie 
nieżywego, według orzeczenia lekarskiego, wskutek 
ran na głowie zadanych narzędziem twardem i tę- 
pem, prawdopodobnie kamieniem.

Michalik uporawszy się z Żabą pobiegł za Rogiem
1 dopadł go w lasku, a mimo jego krzyku, zranił go
2 razy w głowę kamieniem lekko, poozem wrócił do 
młyna i przechwalał się przed swym towarzyszem, 
że Żaba za pierwszem uderzeniem kamieniem „złożył
się".

Rozprawa główna stwierdziła podane tu okoliczno
ści, tylko Michalik, stanowczo wyparł się, jakoby ści
gał za Rogiem do lasku, Żabę zaś przyznaje, że bił, 
ale tylko pięścią, nie kamieniem.

Przysięgli odrzucili 8 głosami pytanie co do Za
bójstwa Żaby, a potwierdzili 11 głosami pytanie co 
do lekkiego zranienia Roga. Trybunał skazał Micha
lika na 3 miesiące więzienia.

K r a k ó w  24 marca.
Podpalenie.

W Porębie Swinnej spalił się w nocy 8 paździer
nika r. z. dom Jana Swiergosza, wraz z b rogiem 
pełnym zboża, przez co wieśniak.ten poniósł niepo
wetowaną szkodę w kwocie 418 złr. Jakkolwiek wi- 
docznem było, że pożar powstał z ręki zbrodniczej, 
nie wiedziano jednak kto mógł być sprawcą. Aż wre
szcie Świergosz przypomniał sobie Jakóba Ringera, 
żyda, szynkarza z Choboty, który dzierżawił w tym 
roku sąsiedni grunt, i poniósł szkodę przez ogrodze
nie gruntu Świergosza, przez co bydło przechodzące 
koło obu gruntów nie mogło Bię czepiać grantu 
Swiergosza, za to tem więcej szkody wyrządzało 
gruntowi żyda. Nadto Świergosz posądził go o 
sprzeniewierzenie koniczu danego mu na sprze
daż, co go tak pogniewało, że bijąc się w piersi 
wrzeszczał: „Popamiętasz mnie, co to żyd znaczy". 
Padło więc. podejrzenie na Ringera, a jakkolwiek 
tenże uporczywie zaprzeczał, pozostały tak rażące 
poszlaki, że te podejrzenia uzasadnione niemogły 
być na kogo innego skierowane. Tej samej bowiem 
nocy przyszedł Ringer do karczmy w Porębie bardzo 
blisko domu Świergosza położonej i tam hulał i pił 
do 10 godziny. O 10 godzinie wyszedł z karczmy 
podpiły, a w kwadrans potem spostrzeżono pożar. 
Równocześnie z pożarem kobieta pewna zobaczyła 
biegnącego człowieka jakiegoś do domu Ringera przez 
pastwisko w kierunku od domu'1 Świergosza. Żandarm 
spostrzegł na drugi dzień ślady stóp szybko biegną
cego człowieka. Ślady były znaczne bardzo, u prawej 
nogi bowiem u wielkiego palca był odcisk jakby od 
przyszczypka, a u lewej nogi 3 dziurki, pochodzące 
od gwoździ w obcasie. Ślady te nietylko zgadzały 
się co do wielkości z butami Ringera, ale nadto, but 
prawy miał przyszczypek u wielkiego palca, i był 
nie podkuty, a lewy zaś podkuty. Nadto Ringer mie
szał się w odpowiedziach. Pierwotnie nie pamiętał 
którędy wracał z karczmy do domu, a potem dopiero 
mówił, że szedł z karczmy wprost przez pastwisko 
do domu. Żona zaś nie wiedziała, kiedy Kingę r wró
cił do domu, przeczyła tylko, aby ktokolwiek obcy 
wszedł do karczmy w tej nocy, kiedy był pożar.

Mimo tak rażących poszlaków, nie było dowodu 
stanowczego żadnego. Riuger zaś wypierał się przy 
rozprawie stanowczo czynu. To też głosy sędziów 
były podzielone. Sześć głosów uznało winnym Rin
gera, sześć zaś nie, skutkiem czego trybunał uwolnił 
go oi zarzutu.

radzili się i  nim nad położeniem. Sekretarz epraw 
skarbu ściągnął dalsze 10 milionów w bonach po
5 #  na 20 1st rozciągniętych.

U lo w y  Orlean 27 marca. Packa rd  i Nichol l s  
(obaj guberatorowie Luiziany) wydali proklamseye,. 
w których wzywają lud, aby ich popierał.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegrajkzne.

Rzym 27 marca. D e p r e t i B  wniósł w Izbie 
także projekta ustaw względem ograniczenia obiegu 
pieniędzy papierowych i utworzenia funduszu umo
rzenia 20 milionów. Izba odroczyła się do 9go kwie
tnia.

Rzym 28 marca. Minister skarbu D e p r e t i s  w 
swojem wczorajszem przedstawianiu finansowem w 
Izbie, nadmienił, że trzeba także pomyśleć o nowym 
wydatku, aby należycie spełnić święty obowiązek 
względem familii królewskiej. Również wyraził się, że 
nie może przystać na redukcyę podatków. S e l l a  
wyraził zupełne zadowolenie swojo z objaśnień mini
stra pod względem umowy bazylejskiej, ścisłego ścią
gania podatków i przywrócenia równowagi w bndże 
cie. Przedstawienie finansowe sprawiło dobre wrażenie.

Bukareszt 27 marca. Rząd wniósł w Izbie 
nowy projekt ustawy względem opodatkowania po 5%  
płacy urzędników publicznych i prywatnych. Izba u- 
chwaliła podatek 15% od biletów jazdy na kolejach.

K onstantynopol 27 marca. Jenerał Klapka 
wyjechał do Nicei a Muchtar basza do Erzerum.

W ashington 27 marca. Obaj gubernatorowie 
republikański i demokratyczny z Południowej Karo
liny, C h a m b e r l a i n  i H a m p t o n  przyjęli zapro- 

jszenie prezydenta Hayesa, aby w Washingtonie na-

Ilekroć mają się zebrać sejmy krajowe, występują 
znów kwestye udziału i abstencyi zupełnej lub czę
ściowej, świadczące, żekonstytucyonalizm przedlitaw- 
ski nie wszedł jeszcze w normalny obrót, że po za 
Radą państwa istnieją ciągle Bprawy sporne doty 
czące głównych zasad kompetencyi konstytucyjnej. 
W Czechach toczy się polemika między dwoma stron
nictwami o udział w sejmie. Naprzeciw absteneyoni- 
stów czeskich występują znów abstencyoniści włoscy 
w Tyrolu, którzy poniósłszy klęskę w wyborach, nie- 
chcą brać udziału w sejmie insbruckim. Zjazd ka
tolicki mający się odbyć w Wiedniu, jak donosi Va 
terland, został odroczony. Zebranie odbywać się bę
dzie od 30 kwietnia do 3 maja, a nie jak pierwo
tnie zapowiadano, między 16 a 19 kwietnia. Przy 
czyną odroczenia ma być wzgląd na wielu uczestni
ków z prowincyi, którzy swoje przybycie zapowiedzieli 
a niemogli w oznaczonym czasie przygotować się do 
narad i odczytów.

Oprócz sprawy wschodniej, która dziś zajmuje 
wszystkie rządy, a nawet wszystkie umysły, na ca
łej przestrzeni Europy nie ma na stole żadnej wa
żnej sprawy, gdyż najjsśaiej odbijać się ona zwykły w 
parlamentach, które właśnie świętować zaczęły. Ga
binet włoski spóźnił się z budżetem i dopiero one- 
gdaj przedł żył Izbie swoje finansowe plany, msjące 
wykazać nadwyżkę dochodów. Przy tej sposobno
ści Depretis nasunął myśl podwyższenia listy cywil 
nej króla.

Zupełna prawie cisza w urzędowych i nie urzę
dowych dziennikach wiedeńskich o bytności jenerała 
Ignatiewa w Wied Din: eto główne znamię dzisiejszej 
sytuacyi. Przerwała ją jedynie znana już wczoraj 
z telegramu rozmowa jenerała z członkiem redakcji 
Presie, rozmowa, podczas której wśród nawałnicy 
czczych słów i frazesów nie zajaśniała nawet jedna 
błyskawica mogąca rozwidnić choćby chwilowo za- 
ciemuiony horyzont sprawy wschodniej. Dziwnie za
iste wydawać się muszą owe ciągłe a jakby syste
matyczne rozmowy z dziennikarzami, ze strony ro
syjskiego dyplomaty. Jest to wskazówka, że jenerał 
Ignatiew chce przedstawiać młodą Rosyę, bo podo
bne zwierzania si$ choćby nieszczere, wobec przed 
stawicie li prasy, najzupełniej sprzecznemi są z do- 
tychczasowemi tradycyami dyplomacyi rosyjskiej, a 
nawet nie wolne są od śmieszności w ustach przed 
stawiciela państwa, w którem wolne ść druku dotąd 
opartą jest na samowoli rządu, a dziennikarstwo za- 
leżnem jest od chwilowego usposobienia władzy. 
Czyżby jenerał Ignatiew zazdrościł roli, którą ode
grał w Turcyi krótko ale błyszcząco, reformator tak 
nie parlsmentarnem a nawet nie dziennikarskiem mia
nem nacechowany przez niego w owej rozmowie 
z redaktorem Pressed Bądź co bądź, albo jenerał 
Ignatiew jest w Rosyi unikatem, jak nim był w Tur
cyi Midat basza, albo jego wzięcie się i sposób po - 
stępowania za granicą zapowiadają zmianę nie bez 
znaczenia w zwyczajach i tradycyach dyplomacyi ro
syjskiej.

Tylko w dziennikach francuskich znajdują się te
legramy o bytności jenerała Igaatiewa, usiłujące na
dać jej jakie takie znaczenie i związać ją  z ogólną 
sytuacyą. Z tych to telegramów powstała wiadomość 
o pośrednictwie Austryi między Rosyą a Anglią, o 
oświadczeniu się hr. Andrassego za trójcesarskiem 
przymierzem, o zaręczeniu, iż jest gotów trzymać się 
berlińskiego memorandum , a nawet o zjeździe trzech 
cesarzy z końcem kwietnia. Wszystkie te doniesienia 
należy przyjmować nader oględnie, a zdaniem na- 
szem, to co nasz korespondent wiedeński nadmienia 
dzisiaj o zapewnieniu neutralności ze strony Austryi, 
jest prawdopodobniejszem, bo zgodnem z dotychcza
sową polityką hr. Andrassego. Zresztą, jak o tem 
wciąż świadczą telegramy, układy prowadzą się da
lej w Londynie i zapewne dopiero po świętach do- 
wimy się, do czego doprowadzą. Z Berlina donoszą 
dziennikom angielskim, iż rozpowszechnia się tam 
mniemanie, że Rosya nie będzie upierała się przy 
odmowie na żądania gabinetu londyńskiego i że stan 
finansów nie pozwala jej prowadzić wojny. Jedno
czesne rozbrojenie ma być sposobem wyjścia z tru
dności; o innem, jak donoszą ze Stambułu, Turcja 
słyszeć nie chce, równie jak o jakiemkolwiek wmiesza
niu się mocarstw w jej wewnętrzne sprawy. Rosya zaś, jak 
wiadomo, nie chce demobilizować, zanim Turcya nie 
wprowadzi reform. Teraz znowu wyprowadzają nową 
kombinację, na mocy której Rosya nie demobilizo- 
wałaby. ale rozlokowałaby swe wojska w inny spo
sób, odsuwając je od granicy tureckiej. Słowem, sa
me domysły, a dopiero postanowienie rady mini
strów w Londynie i postanowienie gabinetu peters
burskiego po powrocie jenerała Ignatiewa mogą 
mieć rzeczywistą wartość i doniosłość.

Przed wyjazdem z Wiednia jenerał Ignatiew, 
którego w wilię N. Pan przyjąć nie mógł, będąc na 
polowaniu, obiadował u stołu cesarskiego wraz z po
słem Nowikowem i hr. Andrassym.

Tylko jako anegdotę powtarzamy słowa hr. Au-

drasego, jrsypisace mu przez jeden z d^eamkótf 
wiedeński:.'.]: *iż woli Włjaę, juk Ignatiew,ki pokój"

Ostatnie depesza telagraitos „tosat*
29 marcs (pryw ) N. fr . Presse u- 

trzymuje, źe jenerał I g n a t i e w  ma po Wielkiej 
Nocy obrządku wschodniego pojechać przez Wiedeń 
do Karlsbadu. Pester L loyd  żywi ca łe  nadzieje 
pokoju i pragnie przynajmniej zlokalizowania wojny. 
Europa potrzebuje prawdziwego pokojn, a osiągnąć 
go można jedynie wtedy, gdy fio-:y& i Turcya zmie
rzą siły swoje.

Berlin 28 marca. Jenerał I g n a t i e w  przybył 
tu dziś po południu o godz. wpół do 2ej.

Berlin 29 marca. I g n a t i e w  naradzał się wczo
raj przeszło godzinę z kanclerzem niemiecki m, u któ
rego był wieczorem na cbiedzie, następnie przyjmo
wał jeszcze w odwiedziny posłów włoskiego i rosyj- 
skirge, pcczem o godzinie 10% w nocy odjechał do 
Petersburga.

Bern 28 marca. Sesya zgromadzenia związko
wego została zamkniętą. Poprzednio uchwalono usta
wę tyczącą się prawa głosowania, przeciw której gło
sowali katolicy.

R z y m  28 marca. Książę Antoni Bo n a p a r t o  
umarł we Florencji (wnuk Lucyana, brat Piotra, 
liczył lat 60). — Dzienniki klerykalce zaprzeczają ka
tegorycznie istnieniu okólnika kardynała Simeoniego 
do biskupów, który był drukiem ogłoszony

L o n d y n  29 maca. Wedłcg wiadomości prywa
tnych Rosya czyni zawiBłą demobilizacyę wojsk swo
ich od poprzedniego zdemobilizowania wojsk ture
ckich; żąda ona przywróceniu pokoju z Czarnogórą, 
zastrzegając sobie wstrzymanie demobilizacji, jeśliby 
nieprzewidziane wypadki w Turcyi wymagały tego. 
Na wczorajszej radzie ministrów zasiadali wszyscy 
ministrowie. .

Londyn 29 marca. Morning Post mówi: Wi
doki pokojowego rozwiązania o tyle nie są niekorzy- 
stnemi, iż rokowania nad protokółem mają być da
lej prowadzone. Ze strony angielskiej wzięte będą 
pod rozbiór nowe propozycje rosyjskie; dlatego zada- 
walniające zagodzenie róźoic jest jeszcze możebnem.

Belgrad 28 marca. Dziennik urzędowy ogłasza 
protokół tyczący się zawarcia pokoju wraz z oświad
czeniem księcia co do przyjęcia pokoju i firmanem 
ratyfikacyjnym Sułtana. Osobna komisja rządowa ma 
polecony sobie rozbiór projektu tyczącego się upro
szczenia ogólnej administracji kraju.

B ukareszt 28 marca. W senacie wyłuszczył 
Apo s t o l e a n u  interpelację o położenie finansowe. 
Wniosek jego względem wotum nagany, odrzucony 
został 28 głosami przeciw 17. Izba uchwaliła na 
wniosek prezesa wziąść w sobotę pod obrady raport 
komisyi oskarźającśj w sprawie byłych ministrów.

Ateny 28 marca. Izba na wniosek gabinetu 
Deligiorgisa uchwaliła ustawę względem powołania 
nadzwyczajnych rezerw w sile 20,000 ludzi. Deli- 
giorgis przyrzekł zwołać niebawem Izbę na nową 
sesyę.

RuMzc7.uk 28 marca. Właśnie nadszedł roz
kaz od seraskieratu, który zarządza bezzwłoczne zmo
bilizowanie armii terytoryalcej wilajetu Dunejskiego 
(25,000 ludzi).

K onstantynopol 28 marca. Na wczoraj
szem tajnem posiedzeniu Izby obradowano nad adre
sem w odpowiedzi na mowę tronową Sałtana. W a- 
dresie oświadcza Izba jednogłośnie i bezwzględnie, 
iż odrzuca wszelkie zagraniczne wdawanie się w we
wnętrzne sprawy Turcji. Pod względem Serbii wy
raża nadzieję, że ta będzie poczuwała się do wdzię
czności za udzielony jój pokój. Co się tyczy Czar
nogóry, zapisało się kilku deputowanych do głosu, 
i jutro go zabiorą, aby wypowiedzieć zdanie swoje 
w tój kwestyi.

Kuria. W  fe d  eń  29gb marca%godz. 2 m. 30 
po poł. Renta papierowa 63 66 — Renta srebrna

(34 I iłtlii.,.
9i w »ł
,  1 ,
.. l

ICO ii)

p i e n i ę d z y  i  p a p i e r ó w  p u l? 5
■LoaeraBM ył 

£3.r*ajfe6wv 29 Marca.
&Jśei papier, re-ayjaki . .
KubeS srebrny obrączkowy
Kark n ie m ie c k i ....................
Dnkst holenderski ważny 
Dukat ausfcryaoki „ • •
Napoleondor „ - -
Fóomperyal , • ■
M>markówh» niem. ważna •
Srebro ausferyaokie (sa 1 «łr.?
Kupony austr. srebr. płatna

Listy nastawne i obligi:
t y  Pożyczka krajowa galicyjska j'
Obligacje iademniiacyjne galic. • f*
t y  fiaty zaat. Tow. kredyt, ziem.> |  "SS 
5* listy zast. Tow. kredyt, ziem. I g 8  
65Ć listy hipoteczne banku hipot. [ ą  
6>  listy dłużne galio. zakł. wio*, s 2 - 
5% listy zast. g. *. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. e.
6yi listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, banknotami za 100 zł.w.a. 
t y  listy zast. g. z. kr. s. w Krakowie, vm .

ża 18 lat banknotami za lOO zL w.a. 
et listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr.

za 20 lat banknotami za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gaL d h. i p. w Krak. (za lOOji) 
t y  listy zastawne króL Pol. ser. I (za 100 r.) 
t y  listy zastawne król. PoL ser. 13 (za 100 r.) 
t y  listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.) 
t y  listy lik widać. król. Polskiego (za 100 r.)

Akoye kolejowe i bankowe: 
Akoye kolei Karola Ludwika po zb. 200 

„ Lwowsko-Czemiow. „ „ 200 
hipot. we Lwowie wpł. 200 zł. „ „ 200 

ftknya banku gal. dla b. j przem. w Krak. 500złr

pław* ŚT-isją

i 49% 
l  70
0 59’/, 
5 68 
5 68 
9 74

: 51% 
1 80 
0 61 
6 80 
6 80 
9 95

0 -  
110 -  
i 08 -

0 -  
.12 -  
109 50

84 60 
76 50 
83 50 
86 75 
88 60

91 50 
86 50 
78 60 
85 25 
88 25 
91 —

92 - -----

85 - 88 —

----- 89 50

99 -
------ ó.80 - 0

89 3o2  
73 60.E

85 - f  
96 50-= 
91 10.Ó 
80 50 E

209 
114 -
210 -

213 — 
117 50 
215 -

— — —

Losy krajowe.

W t« 4 e ó  28 Marca. 
t y  zjedn. dług państ. bank. 
5„ „ ,, srebr.

Oblig. ind. niż. Austr.
„ „ ozeskie .
„ „ węgierskie
„ „ galicyjskie
,, „ bnkowińsk.
„ aiedmiogr.

węgierska pożyczka aoL 
(po 300 frank.) 120 złr
Listy nastawne. 

t y  Banku naród, listy . . 
4„ galioyjskie....................

6 ” galio. zakł. kred. włość.
6 >.
7.,
6 „
57,

łl M 
»> W 36

57, sr. „ ,,
t y  węgierskie listy . .
5„  zakł. kredyt, austr. .

zakładu kr. ziem. aust 
spłacał, w 33 latach . 
Domen, państ. 120 zb. 

6 Banku gal. hipot.. .
Poiycski loteryjne.

Losy pożyoz. z roku 1S39 . 
, <i 1854 .

'/, losów potyczki austr.
państw, z r. 1860 . .

I.os> potyczki z r. 1864 . 
prem. 'otycskl węg

płacą żądają

14 50 15 76
------------ 21 50

63 95 64 10
68 06 68 20

102 - ___ —

102 - —  _

74 25 75 -
84 80 85 30
82 50 83 60
70 80 71 25

100 - 100 60

96 46 96 66
76 75 ___ —

34 - 85 ------- 90 -
88 — 89 -
97 50 98 50
86 - 87 -
94 — —  —

80 —
106 50 106 -

89 25 89 76
142 25 142 75
87 60 88 -

287 - 289 -
105 76 106 -
109 80 110 20

118 50 119 —
133 - 133 60

1 74 — 74 25

kredytowe . . . 
żeglugi parowej ua 
Dunaju . . . .  
księcia Balm . •

„ Palfly . .
, Klary . . 

hr. St. Genois . > 
miasta Budy • ■ 
Windisohgraetz 
hr. Waldstein . • 
hr. Keglevioh . . 
Rudolfa . . .  
tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i pram .
Banku naród, austryao. 
Zakładu kredytowego . .
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei pótnoc. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . .
zachód, e. Elżbiety . 
Południową] . ■ .
Galicyjskiej . . . .  
Ozeraiowieekiej . ,
Albrechta . . . .  
węg. północ.-wsohod. 
ka. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfbldflko-Fiumańsk. 
Koszyoko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Oisańskiej . . . .  
wsohodnio-węgierskiej 
austryaok. półn.-saoh.

„ Franoiszka Józefa . 
Banku anglo-anstryaoUego 
Zakładu kredytowego węg. 
Banku franko-anstryaokiego 

firanko-węgierskiego

21 60 
164 50

93 50 
39 -  
28 76 
31 -  
25 60 
30 50 
24 76 
22 50 
13 50 
18 50 
18 60

94 -  
39 50 
29 26 
31 5t

31 60 
25 25 
23 60 
14 -  
14 -  
18 76

Banku ftaiioyj. dla handlu 
r przem. w Krakowie 

, krajowego galioyjsk.
we Lwowie . . . .  

, wiedeńskiego dis o- 
brotu płodów . . . 

, galio. hipotecznego . 
, dla obrotu ogólnego.

817 -  
163 30 
362 — 
1820 

227 -
131 60 
80 60

|2ll 50 
115 50

96 76 
109 —
97 -  
87 60 
81 50

161

114 60 
121 60 
74

132 — 
0 -

818 — 
163 50 
364 — 

1826 
227 60 
132 -  
80 75 

211 75 
116 -

97 25 
109 50

88 50 
82 60 

163 -

1 1 5 -  
122 50 
74 25 

132 60 
0 -

Obligi pierwsrońsiw.%

Kolei Dniestrsańakiej . • 
Koszyoko-Bogumińsk. 
państwowej 500 fr. . 
Emisya z r. 1867 
południowej 600 fr. . 
Bony 1875-1876 t y  . 
pół. c. Ferd. 100 zb.mJr. 

„ „ „ 100 zb. w.a. 
„ ,, „ w srebr. t y  

połudn. póhi. niem. 5% 
za 100 zb. w. a. . . 
5^ w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 z.wa. 
w srebr. t y  za 100 zb. 
Emisya Hi . . .  . 
Lwowsko-Czerniow. po 
300 zb. (w sr. 5^ za 100) 
Emissya z r. 1867 . 
Siedjjuogr. 200 zb.w. a. 
ks Rudolfa 300 dr .w.a. 
w srebr. t y  za 100 zb. 

Austr. Lloyd 100 zb. m. k. 
Towar z. pragskie przem. zel 

po 300 zb...................

Walut*,/.
Cesarskie korony

, dukat u* wagę .

77 76

67 -  
154 -  
144 -  
116 60

100 60 
95 60 

106 40

85 60 
91 60

102 25 
98

77 60 
76 
60 50

76 76

66

5 74
6 74

78 25

Naploeondory . . •
Suweryny angiehukie . 
Imperyały rosyjskie
Srebro .........................
Srebro, kupony . .
Bank. pań. Niemiec, na 100 os. 
Rubel pap........................

67
166
145
117

101
96

106

36
92

102
98

50

7C

60

77 80
7S 50 
60 80

77 25

88 -

5 76 
5 76

l> w «w  28 marca

Dukat holenderski . .
„ cesarski . . . 

Półimperyał rosyjsłi 
Rubel srebrn- rosyjski 

„ papierowy . . .
Marki 1 0 0 ....................  ,
Listy zast. T. -.to'.gaL t y

„ Bansu hipoteoz. 
Obligi indem oei kupon. 
Akcye kolei ganc. K. L. b. k. 

„ Lwot/.-Czera. 
banku amot. gal.

W s n a o w i t  26 marca.

Listy zastawn^ loj seryi .
9cj seryi . 
kupon . .

p H D9W0 • s
kupon . . 

„ likwidacyjne . . .
kupoo a •

Kolej warszawsko-wiedeń.

Roayj. pożyozca pi
1866 „

09 77" 
12 20

109 50

60 20 
1 60

6 66 
5 72 
9 95 
1 66 
1 51 

60 25
83 70 
77 — 
87 70
84 75 

210 —  

114 25 
215 —

rub.j kop.
97 26 
97 25 

105'/. 
83 75 

131"/,. 
79 40 

128'/,

190 -  
189 -

09 78" 
12 30

110 —

60 30 
1 50"

6 76 
5 83 

10 20 
1 76 
1 52 

61 25
84 50 
78 — 
88 60
85 75 

212 —  

116 25 
218 - -

rub.|kop

84 06 

79 95

68 —-. — Losy z r. 1860 109 50. Akcye Banku 
Naród. 8 1 6 — Akcye Kredytowe 151-20 — Londyn
123- Srebro 109-70 — Napoleony' 9-83—. —
Lombardy 80-50 — Losy z t. 1864 132-50 — Akcye
kolei Karola Ludwika 211- Akcye kolei Lwowsko-
Czerniowieckiej 115- Akcye kolei węg. północ.
wschód. 96- Akcye kolei węg. wschód. — •—
Anglo Bank 72-— — Obligacye indemn galicyj. 
skie 84 90 — Losy premiowe węgierskie 73-85. —
Akcye kolei Koszycko-Ł>ogum. 87- Akcye kolei
półn. zach. austr. 113-50. — Listy zastaw, hipoteczn. 
87 60 — Obligi pierwszeństwa kolei państw. — •— 
Marki 60-50 — Ruble 150-87.

Usposobienie giełdy: stałe.____________________
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA

Antoni Klobukoteaki.

Gtodjjlny y o f5 ^ .
oUlssoaa wedla* 

il«G> od krnkow- 
iklegn o 4 nstnwty)| *»* kolei o. F erty  
shuils wedłzg DCSBrn (iragiMego, o 49 »*■ 
■■1 piinlej od brakowablego.

B a d a tn y  psrayteyala 
ig A w hk kolei sallsyjihisj u 
■ e fa ra  y c H te n ih le g o  {l ó ł i  
ihiesn o 4 nstnmtyli r n ś  mm

:-A<e nuąn 
i 0.»  r«s»

lac .'aj-tiii . . iw?* rai-.
ZwS» prayjawls . . .  tm e
B s W is l l i iM i  Ar-sbfe edfa*&* ULa wpstó.

WUUssim pnyj&zd: lSUi papc-Ł 
&& J£:is£:*s®BasJi#c wtorsk, *s«ŁtŁsk 3 
WitUteii: odjazd: o gedŁ 1 min. 19 po piiata’c.
tfispetemisj przyjazd: „ 9 „ 9 po pohdchi-
9 a  W todUBatt sartsKy* ęt4fiaa»ia mimom?:
Ktostow odjazd: 5.u rano I m  t. 9 .«r. i 6.sow. 3. j>.
W udsi pniyjasdr 4.5* p.p. 7.io w. S .tsr.i l l s s p .  5-tor.

IPrrEfflc ksSdjm pociągiem idącym do Wiadnit, atós- 
pisj jwhać osobowym rano o g. C m. 7, mającym w Oswlj- 
aimia pciączonis a pociągami pruakicmL Tym pociągiem ia-

#{§ do 9ef wieczorem, o której dopiero pospieszny d o J teJ -  
aa odcho dzi. Jadąc do Wrocławia o g. 5 m. popołudaia. 
orzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zsąoeowa^bo; dopiero 
i no idiic s Sfymiowio pociąg pośp. do Wrocławia i Berlina

Tfu  W aw ® E ® w ys rano o g. 3 m- ~  do Graui«i 
L.ILim .klaea, z Granicy zaf do Warszawy tylko I i DL 
klasa. Jadąc wiedeńskim wołowym P°«L?ioin o g. 8 m: — 
po południu, jedlic się do Trzebini (L, U. i 1IL kL), s Trzebin 
ku idzie vc/p; pociąg wprost do Warszawy,; ale tylko I i D kL 
Trzeci pociąg (nocny) do Warszawy odchodn z Krakowa 
do Granicy o godz. 6 m. 50 wieczór.

PRZYCHODZĄ DO KRAKOWA i 
osobowi: misisauf
3 rano 4.45 wiec*.

6.15 raao

S *  L w o w a :
Lwów odjasd:
KraUm przyjazd: 8.1s pop.
S  W le M e s W 1 WisUtsha odjazd: 

łfraWw przyjazd:

4.40 wlecz 
7.»8 rano 

4.6 po poi 
4.46 po pół..

■  I f l e p e t e n i s i  dc WisUtshi we wtorek, środę i sobotą 
jfitpdoms* odjazd: o godz. 8 min. 9 po południu. 
WUMha przyjazd: o godz. 4 min. 4 po południu.
■  W i e d a i a i  osobowy: pośpussay: mittutmy: otokom?: 
Witdtń odjazd: 8. rano IO.45 rano 5 wiec*. 8jo wiece 
KraUm przyjazd: 9 ji  wiwt. 8.so wiec. IOjm p. p. 9.*t rano



CZAS z Piątko 30 Marca 1871

Przedpłatę na dzieło V e u i l l o t ’a p. n. 
ileaus Chrystus

przyjmuje po 1 złr. 80 c. za zeszyt
K S I Ę G A R N I A  K A T O L I O K A  

Dra Wład. Sułkowskiego w Krakowie
(566-3-3)

P o d z i ę k o w a n i e .
Znana jest powszechnie klęska, jaką w r. 1876 

z powoda wylewu Wisły dotknięci zostaliśmy. — 
W  celu poratowania nas nieszczędził swej fatygi 
J\VP. Radca Dworu Juliusz Bobowski, ale sam kon
no objeżdżał nieszczęśliwych mieszkańców nadwiślań
skich dotkniętych powodzią, niosąc pomoc przyse- 
łaniem łodzi z Krakowa i żywności tym, którzy co 
chwila mogli życie zakończyć w nurtach wody roz 
hukanej powodzi.

Na Jego to przedstawienie w celu poratowania 
nas raczyło polecić Wysokie c. k. Namiestnictwo 
wykonać roboty około wałów wiślanych. Pomimo 
że obowiązani byliśmy bezpłatnie około wałów tych 
pracować, to jednak ze względu na szerzącą się 
między nami nędzę, otrzymaliśmy za te roboty za
płatę z Wysokiego c. k. Skarbu, jako zapomogę bez
zwrotną.

Wten sposób ochronieni zostaliśmy od strasznej 
nędzy, która nam zagrażała, z drugiej zaś strony 
przez dobre zbudowanie położeniu naszej okolicy 
odpowiadających wałów jesteśmy my sami i przy
szłe pokolenia nasze zasłonieni przed podobnem 
.■zniszczeniem.

Tern dobrodziejstwem powodowani składąmy naj 
wyższym Władzom publiczne p o d z i ę k o w a n i e  a 
w szczególności Wys. c. k. Namiestnictwu i Prze
świetnemu c. k. Starostwu, a mianowicie JWP. Rad
cy Dworu, Delegatowi Namiestnika J. Bobowskie
mu, WP. nadinżynierowi J. Matuli, WW. PP. inży
nierom: S. Janikiewiczowi i J. Solarczykowi, któ- 
rzyto podczas owej powodzi z narażeniem własnego 
życia nieszczęśliwym nieśli pomoc a budowę wałów 
i  budowy widne z nader sumienną pracą i dokła
dnością prowadzili,

Czując zatem powinność starać się wszelkiemi si
łami okazania godnemi łaskawych tych względów, 
życzymy tym dobrodziejom jaknajdłuższych lat ży
cia i szczęścia i prosimy Najwyższego, aby za Ich 
trudy zapłatę w Niebie otrzymali.
Gmina Plezzów z przysiółkiem Kujawy: Jakób Gu- 

mol, wójt-, Jóief Gajoeh, b. wójt i Radca powia
towy; Antom Wójcik, radny przysięgły; w imie
niu wszystkich mieszkańców. — Gmina Mogiła 
■z przysiółkiem Kopaniec: Kasimitr* Fima, wójt; 
Jóief Grabówki, za wójta; w imieniu wszystkich 
mieszkańców.— Witold Kromer, przełożony obsza
rów dworskich w Mogile.— Gmina Czyżyuy z przy
siółkiem Łęg: Wojciech Malinowski, wójt; Piotr 
Dąbrowski, z. wójta; Ignacy Ciektch, radny przy
sięgły; w imieniu wszystkich mieszkańców. — 
Gmina Branice: Andrstj Skibka, wójt; Wincenty 
Bumst, radny; Matemt Sianek, r*dny; w imie
niu wszystkich mieszkańców. — Gmina Przyla- 
szek Rusiecki. Michał Farmałutt, wójt; Jan Ka
liet, radny; Franciszek Mołola, radny; w imieniu 
wszystkich mieszkańców. (861)

przy ul. Grodzkiej w domu p. Wintera, 
przechodzi od 1 kwietnia b. r. p o d  i a >  
r z ą d  a d m i n i s t r a c j i  b r o w a r u  
p a r o w e g o  S ł o t w i ń s k i e g o ;  wy
dawać będzie bez podwyższenia cen piwo 
marcowe także butelkami po 12 ct., która 

i na prowincję rozsyła.
Restauracya dobra, ceny umiarkowane. 

W y r ó b  p i w a  przez znakomitego pi
wowara z P i l z n a  (z Czech) sprowadzo
nego, dorównywa smakiem i kolorem piwu 
p i l z n e ń s k i c m u ,  przezco szczyci się 
wziętością i licznym odbiorem w całym 
kraju. (865-1-3)

B U H A J K I
po oryginalnym holenderskim buhaju, 
od swojskich mlecznych krów, dwa ro
czniaki i dwa półtoraroczne s ą  l lo  
s p rz e d a n ia  w S u l i s t r o w y  po
czta Dukla. (863-1-3)

W Ogrodzie Strzeleckim
w  Tarnowie

w szkółkach miejskich, są  do sp rze 
d a n ia  szczep y  o w o co w e  w do
brych gatunkach, klimat nasz wytrzymują
ce, mianowicie: jabłonie letnie i zimowe 
3-letnie po 35 cnt.; jabłonie 4 -letnie zi
mowe, letnie i jesienne po 40 cnt.; trzech
letnie grusze, śliwy, czereśnie po 40 cn t.;
morwy kopa złe. 6, jedna sztuka 10 cent!

Za dobre gatunki zarząd ogrodu zaręcza 
Opakowanie i odsyłfaa na kolej bezpłatna.

J .  B a c h o w s k i ,
(782-3-5) ogrodnik miejski

Dom jedoopiątrowy
pod I r . 19

na przedmieściu Grzegórzkach, przy drodze, 
od 1 kwietnia 1877 r. jest do wynajęcia.— 
Na pierwszem piętrze 3 mieszkania składa

jące się po dwa pokoje z kuchnią. 
Jedno mieszkanie z dużego pokoju z ku

chnią na dole. — 3 mieszkania po 2 pokoje 
z kuchniami.— 1 mieszkanie z jednego po
koju i kuchni. — Dla każdego mieszkania 
osobna piwnica i strych. (767-3-3)

Ostrzeżenie.
Podaję do publicznej wiadomości, że 

wszelkich weksli nie prze*emnie wła 
snoręcznie podpisywanych, nie płacę. 
(841-3-4) J , vei  F ranciszek  W ojda.

korzec 152 fantów wiedeńskich bez worka, 
jest do sp rzed a n ia  na miejscu w St ró
żach poczta Zakliczyn nad Dunajcem, po 
7 złr. 50 ct. — Zarząd dóbr odpowiada na 
isty opłacone. (773-3-3)

Nova piekarnia
przy ulicy R ó ż a n n e j  pod Nr. 415 
w ypieka co dzień dwa razy świeże pie
czywo, zrana i popołudniu o godzinie 
Sciej, wiedeńskie, zwyczajne, rożki cu 
krowę, chleb żytni na mleku i chleb 
zwyczajny. — l a  ś w i ę t a  w i e l 
k a n o c n e  przyjmuję obstalunki, ja 
jeczników lub strucli. Starając się do
godzić Szan. Publiczności tak w sma
ku, jako też w taniości; polecam się 
jej względom. (764-4-4)

K a r o l  A l e x a n d e r .

S flnrndmk bieSły w8wym zawodzie, mo 
n v. UyiUUWŁ gący być użytym pomyślnie 
nie tylko do gotowych już ogrodów, ale i do 
umiejętnego zakładania nowyeh, posiadsjący 
zaszczytne świadectwa z pierwszych zakładów 
krajowych i zagranicznych oraz znający grun
townie pszczelnictwo z praktyki w znakomi
tym zakładzie p. Lubienieckiego, poszukuje 
odpowiedniego sobie miejsca.— Adres: ulica 
Bi skup ia ,  Nr. 116. (707-3-3)

Do Salonu mód P. Ebers
przy ulicy Floryańskiej pod N r. 329, 

nadeszły modele kapeluszy paryskich i wie
deńskich. Jest także duży wybór czepków dla 
starszych osób, ubiorków, kokard, negliźy- 
ców i kwiatów. Wszystko po cenach bardzo 
umiarkowanych. (850-2-3)

Kurcz
i tegoż przyczyna,
bardzo bolesne cierpienie żołądka, u- 
sunifte przez prawdziwy środek po- 

iywczy słodowy.
(Ośwladozenle dyrektora zlem- 
stva VOlokera w Nen - Ingelow.)

Te prawdziwe stadowe środ
ki poiyweze dana HoflTa z ce
sarsko - królewskiej nadwor
nej f a b ry k i  wyrobów słodo
wych w Wiedniu, Grabcu, łtrttu- 
nerstrasse M, zaopatrzone są 
znakiem ochronnym, proto-  
k ó łow an ym  przez e. k. sąd 
handlowy dla Austryl 1 Wę
gier. 8'owyżeJ wzmiankowane 
plamo opiewa t

Szanowny Panie! Miły obowiązek 
wdzięczni ści zmusza mnie, zawiadomić 
Wielm. Pana o cudo  wnym p r a w i e  
s k u t k u  P a ń s k i e g o  wyciągu sło
dowe go  w mojej chorobie.

W skutek kilku drobnjch zboczeń 
od dyety zaskoezjło mnie przed mniej 
więeej 6 tygodniami raptem z podwój
ną gwałtownością straszne cierpienie 
żołądka, które od 3 lat ustało mnie 
trapić. Kurcz rzeczywiście ledwie można 
było wytrzymać, każda potrawa i każ
dy napój wyrzuconym został natych
miast w kształcie zgniło cuchnących 
womit w rodzaju osadu od kawy; ża
dne lekarstwo nie pomagało a bezsil
ność i chudnienie wzrastające z okro- 
pnem pośpiechem odjęło mi ostatnią 
nadzieję powrotu do zdrowia. Ogólne 
mniemanie o mojej chorobie było, iż 
mam raka żołądkowego. Wtedy chwy
ciłem się Pańskiego wyciągu słodowe
go i już po dwóch dniach pokazało się 
znaczne polepszenie, gdyż stolec, któ
rego od lat mimo wszelkich silnych 
środków przeczyszczających osiągnąć nie 
mógłem, wrócił napowrót a także dra- 
żliwość i nieznośny ból trochę ustał.

Tymczasem nieszczęście chciało, iż 
dostałem się do miasta, gdzie mi po
radzono inne leczenie, gdyż zwrócono 
mi uwagę na tę okoliczność, iż Pański 
wyciąg słodowy bardzo odpowiedni do 
rekonwalescencyi, w teraźniejszym mo
im stanie jednak staje się nader szko
dliwym itd. Byłem więc tak niemą
drym, że tej rady posłuchałem. Za to 
spotkała mnie kara. Na trzeci dzień 
tego leczenia, podczas którego wszelkie 
wydzieliny znowu natychmiast przerwy 
doznały a przy kilkakrotnem obrzydli- 
wem womitowaniu najstraszniejsze mnie 
boleści trapiły, zemdlałem nagle z cier
pienia i bezsilności — wtedy dopiero 
przejrzałem moje okropne położenie. — 
Szybko się zdecydowawszy nie brałem 
nic jak tylko Pański wyciąg słodowy 
przestrzegając przepisaną dyetę. Od te
go czasu minęło 14 dni a po Bogu za
wdzięczam tylko Panu, że jeszcze je
stem przy życiu i jak się spodziewam 
od śmierci uratowany zostałem. Obstru- 
keye zupełnie ustały, womity znikły, 
boleści znacznie zelżały a ja czuję, że 
siły moje codziennie mi przybywają itd. 
Chętnie zostawiam Panu do woli, użyć 
to pismo na przekonanie niewierzą
cych chorych.

Z największem uszanowaniem i wdzię
cznością obowiązany

Vólcker,
dyrektor ziemstwa w Neu-Ingelow.

Te słodowe wyroby lecznicze Jana Hoffa 
odznaczone zostały 41 razy; ośm razy w ro- 
kn 1876 przez udzielenie patentów na dosta
wcę nadwornego; lekarze wszelkich krajów 
przepisują je. cierpiący chętnie je bierze i 
znajduje przez nie odświeżenie i wzmocnienie.

Nieprawdziwym wyrobom brak dołączenia 
pierwiastków z leczniczych ziół, także właś
ciwy dotychczas nieodgadniony sposób przy
rządzania wyrobów słodowych Jana Hoffa.

Ceny wyrobów słodowych Hoffa w prowin- 
cyi na miejscu w Wiedniu: piwo zdrowia z wy
ciągu słodowego ze skrzynią i flaszkami, 6 
flaszek złr. 3'82, 13 flaszek złr. 7 26, 28 fla
szek złr. 14.60, 58 flaszek złr. 29-10; — '/, 
kilo czokolady słodowej I. złr. 2-40, H. złr. 
1'60, HI. złr. 1. — Przy większych ilościach 
za zniżką. — Cukierki słodowe, worek 60 ć. 
(także V, i V« worka.) — Preparowana sło
dowa mąka pożywcza dla dzieci złr. 1. Zgę- 
szczony wyciąg słodowy 1 flaszka złr. 1, ta
kże po 60 c. itd. itd. Gotowa kąpiel słodo
wa kosztuje 80 cnt.

KlirJ •  złr. nie przesyła elę.
Cukierki słodowe w Innem jak nie- 

bleelalem opakowania nie są prawdziwe.
Składy w K rakow ie u J ó ze

fa Trauczyńskiego I J ó 
zefa Jah na. (426-4-4)

OGŁOSZENIE LICYTACYI.
-------------oeteo-------------

Dyrekcya
H E M  n o w o  M  ZASTffl R O B IE

przy Kasie Oszczędności w Krakowie
podaje do publicznej wiadomości, iż

kosztowności
w i ł o o i e ,  s r e b r z e  i w dro g ic h  k a m i e n i a c h ,

zastawione w czasie od 1 Grudnia 1875 do 30 Marca 1876 włącznie, jak również 
ubranie, bielizna i towary łokciowe, zastawione w czasie od dnia 
1 Czerwca 1876 r. do dnia 30 Września 1876 r. włącznie ;— z powodu niewykupienia 
w terminie przez statuta Zakładu przepisanym — stosownie do §. 22 statutu, w d. 1©  
Kwietnia IK1J r. 1 dni następnych od godz. 9 '/a przed południem na 
roau ulicy 8. Roclia naprzeciw jatek pod 1. 409, w drodze 
publicznej licytacyi najwięcej dającemu, za gotową zapłatę sprzedane zostaną.

Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie przed ter
minem licytacyi, t. j. do dnia 13 Kwietnia 1877 r. włącznie pospieszyły z wyku- 
pnem lub odnowieniem swoich zastawów. (823-1-3)

ciągnienie już 3 kwietnia 
główna wygrana 200 ,000  złr.tPromesy losdw p .  i .  f f i e t e  dr. L o l f  

Promesy losdw kredytowych ilr. L s l f r  200,000 «w
Promesy *1, losdw 1839 roto dr. 12. c iągnienio seryj już 1 czerwca 

główna wyg-ana 280,000 złr.! 
(lsze dwa razem złr. 61/, i stempel), wszystkie trzy aztultl razem tylko IM ztr.

Z losów (langtwowyeh 1889 r. odbędą się jeszcze tylko ostatnie dwa cią
gnienia, w których niezawodnie przeszło IW milionów złr. wyciągniętych być musi. (627-12-16)
Myitrai <& Co. w Wiedniu, Karntnerstrasse 16

(eltw ntt Hans).

SŁ A B O Ś C I  P I E R S I O W E

I S Y R O P  Z P O D F O S F O R A N U  W A P N A
PP. G R IU A U L T  e t  C le , Aptekarzy w Paryża.

Od 1857 r. 
długoletnie!

*. preparat
i« koklusz,

8, ulica Vivienne.
ten wszedł w powszechne użycie.

oddecl
Leczy on katary, kaszle.

długoletnie, koklusz, zapalenie gardła i kanału oddechowego (bronchites) ale szczególniej 
pomyślne sprawia skutki użyty przeciwko słabościom piersiowym (phtisie) i marnieniu czyli 
suohotom. Pod działaniem jego ustaje kaszel najuporczywszy i potnienie nocne, a  chorzy 
szybko powracają do pożądanego zdrowia i tuszy. Lekarze przypisują często Pastylki ze 
soku głowiastej sałaty i laurowych liści p. Urimault, bardzo przyjemnego sm aku, kiedy
idzie o wyleczenie katarów i kaszlów zwyczajnych.

Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AU3TRYI.
. g - ó - o - b - 0 - 6 —6 - = ^

(48-12-)

Sprzedaż węgla.
Na czas od dnia 1 kwietnia aż do dnia 29  września r. b. 

wynosić będzie cena pozakontraktowa węgla grubego z kopalń 
tutejszych loco stacya Trzebinia, w całych wagonach za  100 
kilogramów 30  cent. W . » .  (819-3-3)

Zarząd kopalń Slerszecklch.

y r A S T H M A  
CYGARETKA INDYISKIE

(CANABIS INDICA)
PP. G B IH A lJ lzT  e t  C le , Aptekarzy w Paryżu,

8, ulica Vivienne.
W szelkie środki aż do dziś używane przeciw astm om , w jakiejby niebyły formie i po

staci, miały zawsze za podstawę belladonę, stram onium , nikotynę  albo opium .
Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech, a  powtórzone we Francji przekonały, 

że konopie indyjskie z Bengal u (Canabis indica) posiaaają własności skuteczne do zadzi
wienia przeciw tej słabości, jak  również przeciw kaszlom nerwowym , suchotom gardlanym, 
zakatarzeniu, ochrypłości i utracie głosu, newralgiom twarzy i bezsenności.

D la uniknienia licznych fałszerstw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy fran- 
cuzki koloru niebieskiego, stosownie do prawa z 26 Listopada 1873, m arka fabryczna i pod- 
— -  pis GRIMAULT et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie.

Dostać można  w głównych aptekach w POLSCE i w A IJSTRYI.0
(49-12-)

Rflolla Proszki Seidlickie.

m
&

T ylko praw
dziwej na każ-
   ńćj etykiecie
pudełka wydrukowany jest o- 
rzeł i moja firma.

Ze strony sądu wymierzone 
kary wykazały powtórnie fał
szowanie mojój firmy i znakn 
ochronnego; ostrzegam więo 
publiczność przed zakupnem 
takich fałszerstw, które obli
czone są na omamienie. 

Cena zapltezętewawego orygtntlaego pndfłka 1 ztr. w. >.
  P r a w d z i w e  u firm o z n a c z o n y c h  i.  _____________________

WO d k a  f r a n c u s k a  i s ó l .
Najpowniejaze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącej ludzkości we wszel

kich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie przeciw wszystkim chorobom, 
H  zranieniom wszelkiego rodzaju, bólom głowy, nszów i zębów, zastarzałym i otwarty ■ 
, jątrzącym się ranom, gangrenie, rozpalenia oczów, porażeniom i uszkodzeniom ciała 
iego rodzaju i t. d. i t. d. We flaczkach z opisem wiyela 80 e. w. o.

ranom 
wszelkiego rodzaju

O
P r a w d z i w e  u firm o z n a c z o n y c h  t-

LEJ TRANOWY ML Krohn & Co.
w Bergen (w Norwegii).

Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedyny odpowiedni do leozni- 
czego użytku. Flwwseltu »  opisem użycia Uonxtuje 1 ztr. w. o. .

P r a w d z i w y  n firm o z n a c z o n y c h  *.
Mają na składzie: w KRAKOWIE (x) D. F. Sawiczewski apt., ( i f )  K. Wiśniewski apt., 

(*xf) W. Redyk apt., ( if* )  M. Jawornicki, (xf*) J. Jahn, (xf) A. Bażan apt. — w BIAŁY 
;xf*) A. Reichert apt., (x+) E. Koler apt. — w BRODACH (xf*) E. Grfinspau apt., (x+*) 
W. Kulak apt., ( i f )  Ed. Liska apt., ( i f) B. Witosławski apt. — w DOBROMILU ( i f * )  N. Gro
to wska apt. — w DROHOBYCZU (x*! J. Alexiewicz, (x*) L. Dobrzyniecki apt. — w GLINIA-IT A /"ITT A TT̂ lw, --4 f ' t  TTT> 4 TTTTIt/kl} A /_\ V  L  m TADnOY mrTTr /nno" vuu I* I • '  • xaxvaivryzvu, \ I  V *vv .
NACH (x*) A. Helm apt. — w GURAHUMORA (x) E. Botezat apt. — w JAROSŁAWIU (x*) 
J. Rohm apt. — w LIMANOWIE (i) A. Mtiller apt. — we LWOWIE (xf*) Jak:_Beiser apt.,j .  l U H i i i i  a p t .  —  vy i j i a i A i N u v v j l c j  (X ) a .  i u u u o r  a p t .  —  w e  j u y y a / x t j  ( a j - ;  o u k . n e i R O r  a p t . ,

( i t* )  S. Rucker apt., (xf*) F. W. Królikowski, ( i f )  Stef. Markiewicz — w LIPNIKU (x) E. So-
kalfiki &pt. — W NOWIP^ RAf!7n (r + *l W Filinflk nul. (▼ + *) YrtBlflrHflwin?. urdnora _ n> \ffIU7VM
TARGU ( i f )  C. Laur
SZOWIE (xt*) J- Schaiter i Sp.— w SŁOTWINIE (x*f.I. Uodoly apt. — ■ _____________
WIE (xt) A. Amirowicz apt, (x*t) F. Stecher apt. — w TARNOPOLU ( i t* )  F- Jamrogiewicz 
apt., ( i t* )  A. Morawetz spadk., (*) Mich. Perl apt. — w TARNOWIE (x t* j W. T. A. Wielogór- 
eki,.(xt) W .Miildner i Sp , (xt) F. Leszczyński— w WADOWICACH (it) Ig- Brosig— w ZBA- 
RAZU (x*) Ed. Kruh apt., (x*) Sussermann. (83-13-)

YROPPA GLIA NO,
cego skutku ogólnie znany.
| 1 flakon 1 złr.; 1 szkrzyneczka z 12 flakonami przesyła się o p ł a t  n i e  za na
desłaniem 10 złr. przekazem pocztowym.s wprost z Florencyi sprowadzony, I  

z powodu swego krew czyszczą-

M O Ł Ł ,  c. k. nadworny dostawca w W i e d n i u ,
T u c h l a n b e n  Nr. 9.

B ekretem c. k. mifijskiego deleg. Sądu 
powiatowego we Lwowie z d. 18 gru 

dnia r. 1876 1. 45,846 mianowany kurato
rem niewiadowych spadkobierców zmarłego 
we Lwowie dnia 16 maja 1876 r. Szymona 
Kazimierza dw. im. Paszkowskiego, c. k. wi
cedyrektora Tabuli krajowej, wzywam wszy
stkich, którzy sobie jakie prawo do spuścizny 
jego roszczą, aby się do mnie zgłosili.

Dr. Ludwik Bobownik,
Adwokat krajowy we Lwowie Nr. 13 

(798-2-3) ulica Halickft.

Clayton S Stattleworth
fabrykanci m a s z y n  rolniczych 
w  K ra k o w i® , M yne&  a.*®

polecają FP. Rdxukom
Pługi różnego systemu, 
Extyrpatory różnej wielkości, 
Spuleknlssese,
Plewnlki do baraków i kartofli, 
Brony diagonalne kute,
Brony łańcuchowe do łąk,
Walee do gniecenia brył,
Mlewniki szrrokorzutne różnych 

systemów,
Mlewniki rzędowe różn. systemów, 
Mlewniki do kupkowego alewu, 
Mlewniki ręczne taczkowe do ko

niczyny,
Boatarkl orygln. Walter A. Wooda, 
Boztrząeaeze elana,
Cłrablarkł całe żelazne,
Grabiarki amerykańskie „SuS5*y“, 
Widły do elana 1 nawozu, 
Żniwiarki orygln. Walter A. Wooda 
Przyrządy do oetrzenla noży.

Illustrowane katalogi na żądanie 
iezptatme i franco. (484-12-)

W arsztat napraw,
Kleparss ,  ulica K r z y w a  Nr. 89a.

Pełnomocnik S. f f ita k i
A g e u o y a  d l a  R o l n M t t

«» Krakowie, Rynek Nr. 28.

Do handlu m ebli

Franciszka Drozdowskiego,
p rzy  ulicy Grodzkiej i  Kanoniczej 

pod N r. 117, 
przyjmuje się w komis do wysprzedania wszel
kie wyroby stolarskie, tapice skie, galante
ryjne itd. Także meble stare zamienia, od
nawia, wypożycza i na skład do przechowa
nia przyjmuje. — Cmy Da żądanie będą 
przesłane. (717-3-5)
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Do odwaniania
w zaraźliwych chorobach, zarazach bydła itp. po
leca jako n a j l e p s z y  uznany środek ochronny: 
kwai karbolowy surowy, proszek kar
bolowy do odwaniania I płyn karbo
lowy do odwaniania w najlepszym gatunku 
po najtańszych cenach.

fabryka chemiczna Schdbńtz-Aussig
Dr. Baehr, Preiarl & Zdanowski.

Opis użycia opłatnie i darmo. (725-4-5)

Poszukuje się do kupna:

1200 metrdw knbicsnycli bałtyckiego 
drzewa sosnowego

do budowy wagonów kolejowych, opła
tnie na pokład okrętu w Harburg. I- 
lośó może być slbo całkowicie albo też 

częściowo dostarczony.
O płatne oferty znacz. O .  U .  8 . 

3 3  przyjmuje ekspedycja c<asopisma 
„Westfalisehe Merkut“ m M u n s t e r  
(Westfalen.) (736-J-3)

Szkoła Handlowa prywatna
w  W arszaw ie,

w zamiarze zaradzenia brakowi podręcznika 
przy nauce korespondencji handlowej polskiej, 
ogłasza ponownie konkurs na napisanie dzie
ła, obejmującego wzory w języku polskim ró
żnych korespondencyj handlowych, zastósowa- 
ne do miejscowych stosunków kupieckich, lub 
nawet zaczerpnięte z praktyki miejscowej. 
Ostateczny czas nadesłania rękopismów, na
znacza się na dzień 1 października l p77 r.

Rękopisma mają być składane w Szkole 
Handlowej prywatnej (ulica Nowy Świat Nr. 
49), przy zachowaniu zwykłych form kon
kursowych, to jest opatrzone taką dewizą, 
jaka znajdować się będzie na kopercie zawie
rającej imie i nazwisko i adres autora.

Autorowi pracy uznanej za odpowiednią 
przez grono uproszonych specyalistów, Szko
ła Handlowa prywatna wypłaci rs. 300 i rę- 
kopism wydrukuje swoim kosztem.

Nadto po sprzedaży pierwszych 900 e- 
gzemplarzy, które będą własnością Szkoły 
Handlowej, pozostałe z całego nakładu 600 
egzemplarzy dzieła, jakoteż i prawo do na
stępnych wydań, będą wyłączną własnością 
autora nagrodzonej pracy.

(805-2-3) S . Frzjfsłański.

Gospodarz
34 lat mający, żonaty, posiadający chlubne 
świadectwa z 18-to letniej praktyki gospo
darczej, p o s z u k u j e  n i l f jM c a  J a 
k e  r z ą d c a ,  k a s y  er l u b  fcon- 
t r o l o r .  z tym dodatkiem, iż żona jego 
może jednocześnie udzielać lekcyj gry na 
fortepianie, języka francuskiego, niemieckie
go i polskiego. Interesowani raczą się zgło
sić pod literami A .  8 .  przy ulicy F l o 
r y a ń s k i e j  pod Nr. 334. (595-8-8)

Nowy wielki  skład

ma w komisie z pierwsrei ręki — i jest 
w stanie takowe sprzedawać po cenach bar
dzo przystępnych — $£.ar<$l P o l a ń 
s k i ,  właściciel Biuta informacyjnego w 
Krakowie przy ul. G r o d z k i e j  pod L. 93.

(659-3-3)

Adwokat Dr Binder
w  R zeszow ie  

p a s s u k u j e  k o n c y p i e n t a  z a-
dwokacką praktyką, co najmniej dwu
letnią. (846-2-3)

ZATWARDZENIU
’■.ąpobiega się i l e cz y  przez użycia

Pigułek roślinnych CAUVA1HA.
Pnepi*jw*E« przez lekarzy francuskich i zagra

nicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem powodze
niem; ponieważ składają sio wyłącznie z roślin, 
niesprawują rznięcia ani kolek i mogą się ożywać 
jako środek orzeźwiający, oczyszczający krew lnb
sprawujący przeczyszczenie. Metoda ufvcla w pol
skim języku. Wymagać należy, aby pigułki Can vain i  
znajdowały się w pudełeczkach kartonowych, wło
żonych w pudełka blaszane i aby na każdej pigułce 
— dowal się napis i ' a u v a l n .

l Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue St. Quentin 24.
znajdował się napis C » u v * » ln .

W Paryżu w aptece Pa Dehaut, n 
Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trao- 

czyńskiego i w aptece W. Redyk*, — we Lwowie 
w aptekach pp. P. Mikolascba i Z. Ruckora,— w Po
sianiu w aptece Dra Mankiewicza, — w Brodach 
w aptece p. M. Knllaka i Franzrwa, — w Czerniow- 
cf.ch w aptece p. Golichowskiego. <59 51-)

E A C
de fflellsse des Garmes
F. B O Y E R  na ulicy Tarmine, 14, 

w Paryżu.

Woda z rośliny zwanćj miodownikiem kann-.1 • 
«kim, nagrodzona medalem na powszechnej wysta
wie w Londynie w r. 1862. Środek ten powszechnie 
znany i używany w Paryżu przeciw: *hole«W 5*, 
a p o p l e h e y o m ,  e p a r a l l i o w a m l i . : ,  
i c m d l e n l o n i ,  m i g r e n o m ,  b o l e ż e l  1 
r ż n i ę c i u  vr ż o l g d l z a ,  n i e s l r a w n o ś e i  
I t. d. 50-20 )

Skład główny w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
ozyńskisgo i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptece p. P. Mikolascha, 
aptece P. Golichowskiego.

w Czerniowcach w

Czcionkami Drukarni „CZASU"

NA PÓŁ DARMO
wskutek przepełnionego składu

5 0 0  g i t u k  p t a s z e s o w  n a  d e s z e ®
z najlepszych amerykańskich maleryj 

1 sztuka mały gatunek dawniej zła. 12 teraz . . . . .  zła. 8
1 „ średni „ „ 1 5 ..........................................................................  , 9
1 „ wielki » „ 20 .  . . . . 1 0
1 „ kapiszonu dowolnej wielkości . . . . . .  „ 1

5 0 0  s z t u k  p a r a s o l i .
1 sztuka z dobrej materyi Twill, dawniej zła. 2 teraz . . . .  zła. 1-30
1 .  „ „ Alpaki z łańcuszk. dawniej zła. 3 teraz . „ 2-40
1 „ „ .  Zanolla, dawniej zła. 3-50 teraz . . . „ 2  50
Parasole Jedwabne bardzo gustowne, z augielskiemi prętami i z lyońskiego jedwa
biu, sztuka po . . . . . . .  zła. 4, 5, 6, 7.

Ń i e p o t r z e b u j e  s z e l e k ,  n i e p o t r z e b u j e  p a s k a ,  
k t o  m a  r e g u l a t o r a  s p o d n i .

Ten bardzo praktyczny wynalazek jest prawdziwem dobrodziejstwem dla każdego męż
czyzny, gdyż czyni zupełnie zbytecznem tak uciążliwe noszenie szelek i paska. Wskutek na
der zmyślnego m e c h a n i z m u  tego p r z y r z ą d u  leżą spodnie silnie i dozwalają na każde 
poruszenie ciała; przyrząd ten jest bardzo trwałym a tern samem oszczędnym.

Cena sztuki 50 centów. (726 2 4)
Rozsyłka za zaliczką; niepodobające się sztuki będą najchętniej wymienione.

Bazar Friedmann
J£W lędn ln^^P ra ter* trass^26^P arte rrenndIst9S took ,

Do dzisiejszego Nru dołącza s ę dla prenumeratorów zamiejscowych 
„Prospekt na tłumaczenie fraocuskie L i l i i  We n e d y  Słowackiego, 

dokonane przez p. Juliusza Mień/1_______________________

Odpowiedzialny rządca drukarni Józef  ŁakocićskL


